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W ychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i zobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy ź doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 1L

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytężą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonenr.nie ma prawa iąda- 

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na etr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
la ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Tole/on Nr. W. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
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R ok VI. N ow e M iasto Lubaw skie, sobota, 15 m aja 1937 r. I N r. 56

N iech D uch św ięty ośw ieci serca poiskie !

Kiedy Kościół katolicki uznał, źe ludzkość 
pozbawiona jasnego promyka nadziei, nie spo­

dziewająca się szczęśliwszej przyszłości na ziemi 
lub w życiu wiecznym, żyłaby pogrążona w 
ciemrościach smutku i zwątpienia, — Zielone 
Świątki powstałe z pogańskiego święta wiosny, 
stały się z czasem chfześcijańskiem świętem  

nadziei i radości.

A pozatem i wzniosła nauka Chrystusa, 

rozszerzona dziś na świat cały, na dnie serc 
ludzkich złożyła te drobne iskry nadziei, które 
w chwilach niepowodzeń i zwątpienia niszczą 
swym płomieniem rozpacz. Bóg nie pozbawił 
i nas Polaków w okresie niewoli — nadziei, że 
zmartwychwstaniemy do nowego, wspaniałego 

życia.

Żałobny hołd W skrzesic ie low i O jczyzny  
złożyła sto lica u w rót Belw ederu.

Prezydent Rzplitej, Wódz Naczelny i Rząd przed popiersiem Marszałka.
Od wczesnego ranka ub. środy rozpoczął 

się hołd stolicy M arszałkowi Józefowi Piłsuds­
kiemu w drugą bolesną rocznicę Jego zgonu.

Przed frontem Belwederu, na wysokim po­
stumencie lśni w słońcu majowym bronzowe  
popiersie M arszałka.

W ielkie tłumy zbierają się już o tej wczes­
nej godzinie u wylotu Alei Ujazdowskich, wpa­
trzone w białe mury Belwederu.

Pan Prezydent R P. Marszalek Smigly-Rydz 
Pani Marszałkowa Piłsudska, Rząd, Senat

i Sejm.

Punktualnie o godz 9-tej są już przed Bel­
wederem członkowie rządu in corpore z pre­
mierem gen. Sławoj-Składkowskim na czele 
marszałkowie Sejmu i Senatu Car i Prystor, 
prez. N.I.K. Krzemieńshi, Pierwszy Prezes Są­
du Najwyższego Supiński, Pierwszy Prezes 
N.T.A. Hełczyński, generalicja z inspektorami 
armii, wicemarszałkowie senatu i sejmu, pod­
sekretarze stanu, prezydent miasta Starzyński, 
wiceprezydenci miasta i wyżsi urzędnicy pań­
stwowi. Jest też płk. Adam Koc

W chwilę potem nadchodzi M arszałek Smi- 
gły-Rydz, przepasany błękitną wstęgą Orderu 
Orła Białego. Teraz z ulicy Klonowej przyby­
wa Pani M arszałkowa Piłsudska z córkami. 
W chodzą do wnętrza pałacu.

W reszcie nadjeżdża P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Jęknęły werble żałobne. Oddziały za od­
działami ruszają do defilady.

Po chwili Pan Prezydent pierwszy składa 
na stopniach Belwederu swój wieniec laurowy. 
Z kolei P. Premier Slawoj-Składkowski składa 
w imieniu Rządu olbrzymi wieniec z konwalii, 
róż i orchidei.

Ścielą się teraz na stopniach pałacowych, 
wieńce za wieńcami. Urasta ich wkrótce stos 
pod którym zniknęły już podstawy kolumn.

W kaplicy żałobnej.

Teraz Pan Prezydent, M arszałek Smigły- 
Rydz, członkowie Rządu z P. Premierem na 
czele i marszałkowie izb ustawodawczych uda­
ją się do kaplicy żałobnej w Belwederze gdzie 
przed dwoma laty spoczęły zwłoki M arszałka 
Piłsudskiego, by w obecności p. M arszałkowej 
i najbliższej rodziny M arszałka ’ Piłsudskiego  
wysłuchać cichej mszy św. celebrowanej przez 
biskupa polowego Gawlinę.

W  radosne święto nadziei i wiary.
I dzisiaj Najjaśniejsza Rzeczpospolita Pol­

ska zajmuje znów należne miejsce między wiel- 
kiemi narodami świata. Duch święty oświecił 
nas i dodał nam mocy do odbudowania w naj­
cięższych warunkach własnej państwowości, 
której zręby wyrosły już mocno i śmiało do 
góry. Ojczyzna nasza stała się już Państwem 

o mocarstwowym znaczeniu.

Ale Bóg Najwyższy zesłał na nas znów  

ciężki okres próby, w czasie której naród polski 

potrzebuje bardzo dużo nadziei i wiary oraz 

wielu cnót chrześcijańskich. , Polska musi 

dzisiaj wytężyć wszystkie swe sdy i umiejęt­
ności, aby kroczyć nadal zwycięsko po drodze 
dziejowego przeznaczenia i mocarstwowego

W katedrze św. Jana.

W tym czaaie, gdy w Belwederze odbyło  
się uroczyste złożeniń hołdu pamięci M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego przez najwyższych do­
stojników państwowych, do katedry św. Jana 
przybywały liczne delegacje z pocztami sztan­
darowymi b. organizacyj wojskowych, Zw. Le­
gionistów i P.O.W . na czele, delegacje stowa­
rzyszeń i organizacyj społecznych, związków  
zawodowych, weterani 1863 r., delegacje mło­
dzieży oraz tłumy wiernych.

O godz. 10 przybył do Katedry Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej.

Po zajęciu przez Pana Prezydenta R. P. 
i dostojników państwowych miejsc w Katedrze 
ks. arcybiskup Gall w asyście licznego ducho­
wieństwa odprawił uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy M arszałka Piłsudskiego.

Po nabożeństwie Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej powrócił na Zamek.

Głosy z Rumunii o odwiedzinach króla Karola 
w Polsce.

Zapowiedziana wymiana wizyt między 
głowami państw Rzeczypospolitej i Rumunii, 
wywołuje w całej Rumunii powszechne zainte­
resowanie. M ówi się że wizyta króla Karola w  
Polsce mogłaby nastąpić jeszcze pod koniec 
czerwca r. b. W czasie pobytu króla Karola 
który specjalnie interesuje się zadaniami woj­
skowymi, mają być urządzone pokazowe ćwi­
czenia wojskowe. W edług pogłosek, król 
Karol II ma otrzymać szefostwo jednego z puł­
ków wojska polskiego. Jak wiadomo, M arsza­
łek Piłsudski był szefem 16 pułku piechoty ru­
muńskiej.

Rumuński następca tronu, wielki wojewo­
da M ichał ma przybyć dnia 24 bm. do W ar­
szawy, by zaprosić w imieniu króla Karola II 
P. Prezydenta Rzplitej do Bukaresztu. W ielki 
wojewoda M ichał, jako gość P. Prezydenta Rze­
czypospolitej zamieszka na Zamku. Będzie on 
podejmowany przez P. Prezydenta Rzplitej 
śniadaniem, a przez ministra spraw zagranicz­
nych Becka obiadem. W czasie wizyty w W ar­
szawie, która ma potrwać do dnia 25 b. m., 
wielki wojewoda M ichał — jak utrzymują bę­
dzie oznaczony orderem „Orła Białego".

rozwoju, którą nam wskazał nieśmiertelny 

Wskrzesiciel Ojczyzny.

Niechaj więc Duch święty umocni nas w  
tej wierze w świetlaną przyszłość Polski, nie­
chaj utrwali w nas w tym ciężkim  okresie pró­
by potrzebne cnoty chrześcijańskie i doda nam  
mocy i rozumu dla pokonania wszelkich prze­
szkód, jakieby mogły stanąć na drodze do

wielkości umiłowanej Ojczyzny.

Niech Duch święty wstąpi w serca pol­

skie i nastroi je na wielki ton podniosłej na­

dziei i wiary w nieśmiertelną moc i chwalę 
Najjaśniejszej naszej Rzecsypospolitej
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P. Pzezydent Rzeczypospolitej otrzymał 
najwyższy order Jugosławii.

Rada regencyjna Jugosławii sprawująca  
władzę w tym kraju aż do ozasu dojścia do 
pełnoletności młodego króla Piotra, nadała P. 
Prezydentowi Rzplitej najwyższe odznaczenie 
jugosławiańskie — order Karadźordże.

Odznaki tego orderu wręczył P. Prezyden­
towi Rzplitej poseł Jugosławi i minister Griso- 
gono.

Operacja Marszałka Śmigłego-Rydza.
Pan M arszałek Śmigły-Rydz cierpiał na 

przewlekłe zapalenie mygdałów podniebnych. 
Zaszła konieczność zabiegu usunięcia migdałów  
co też zostało wykonane.

Operacja zarówno jak i leczenie poopera­
cyjne miały przebieg całkowicie pomyślny.
* Pan M arszałek po kilkudniowej przerwie 
powrócił do swej pracy.

Zakaz obchodów 10-lecia służby Urzędniczej.
Prezes Rady M inistrów  gen. Sławoj-Skład-  

kowski wydał w dniu 11-ym b. m. do wszyst­
kich ministrów okólnik następującej treści:

„Zakazuję urządzania wszelkich obchodów  
z okazji 10-lecia słiżby urzędniczej.

Okres ten jest zaledwie jedną niepełną trze­
cią częścią czasu służby urzędnika, nie może 
więc mieć charakteru jubileuszu

Analogiczne zarządzenie wydaję wszystkim  
pp. wojewodom".

Polski Instytut Rozrachunkowy współpracuje 

z Państwowym Bankiem Rolnym.
Otrzymaliśmy wiadomość, pożyteczną dla 

naszych importerów i eksporterów, że Polski 
Instytut Rozrachunkowy w dążeniu do ułatwie­
nia rozrachunków i uproszczenia manipulacji 
z tytułu naszego handlu zagranicznego współ­
pracować będziię z Państwowym Bankiem Rol­
nym, w którym ma swój rachunek czekowy. 
Dzidki temu nasz importer, który i tak ma dużo 
stosunków z Państwowym Bankiem Rolnym, 
jako czołową instytucją kredytową, finansującą 
zbyt wszelkich artykułów polskiego gospodar- 
s-twa rolnego, będzie miał możność dokonania 
swych rozrachunków z Polskim  Instytutem  Roz­
rachunkowym na terenie Pomorza przez Oddzia­
ły Banku w Grudziądzu i w Gdyni.

Niewątpliwie, to ułatwienie regulacji pienię­
żnych w naszym  obrocie międzynarodowym po­
witają z zadowoleniem kupcy, którzy- cenią so­
bie wysoko oszczędność czasu, oraz sprawność 
i szybkość w obsłudze swych interesów
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Czas, aby Pomorze poczęło odgrywać w Polsce należytą rolę! 
o rg an izacy jn eg o to ru ń sk ieg o  o k ręg u O , Z . N .

m a ju ż n ik og o w  P o lsce, k to b y in acze j u sto su n ­
k o w ał s ię d o n ieg o . P o d ty m w zg lęd em p a ­
n u je ju ż jed n o lito ść ab so lu tn a ... D ale j h asło  
sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j ! D la teg o też o d ­
rzu cam y w alk ę k las g d y ż je s t o n a m arno traw ­
s tw em  s ił i m u sim y zn a leźć ro zw iązan ie ró ż ­
n y ch ty ch zag ad n ień b ez m  rn o w an ia s ił. Z  
zag ad n ien iem  w si p o lsk ie j łączy s ię zag ad n ie ­
n ie b ezro b o c ia , a le n ie n a p łaszczy źn ie em i­
g rac ji, g d y ż tak ie zag ad n ien ie w P o lsce n ie  

’ is tn ie je . M am y b o w iem  d o ść e lem en tu o b ceg o , 
k tó ry m u si w y em ig ro w ać" (rzęs is te o k lask i).

S zczeg ó ln ie d o p rzek o n an ia tra fiły u czes­
tn ik o m  zeb ran ia s ło w a p rezyd en ta , w k tó ry ch  
b y ła m o w a o k o n ieczno ćc i s tw o rzen ia p o sp o li­
teg o ru szen ia , a le s tw o rzen ia g o n ie n a m ie ­
s iąc , a n a ca łe la ta , n a  ca łe  p o k o len ia . D la teg o  
też n ie z b ły sk o tliw y m i h ask m i p rzy ch o d z i 
n o w y o b ó z , a le z is to tn y m i zag ad n ien iam i ży ­
c ia p o lsk ieg o , k tó re n a leży  ro zw iązać . D lateg o  
też n ie m a p o śp iech u w  p racach o b o zu , a sy ­
s tem aty czn e p o su w an ie s ię n ap rzó d i zd o b y w a ­
n ie g ru n tu k ro k za k ro k iem .

T u taj m ó w ca p rzy to czy ł b ard zo p rzeko n y ­
w u jący p rzy k ład . P o d L w o w em m ian o w icie  
sp o tk a ł s ię z m iasteczk iem , g d z ie n ie m a an i 
jed n eg o sk lep u ch rześc ijań sk ieg o . P rag n ę li tam  
o sied lić s ię p o zn ań czy cy , a le n ik t n ie ch c ia ł 
im w y d zie rżaw ić lo k alu —  ze zro zu m ia ły ch  
o czyw iśc ie w zg lęd ó w , b o  w szy stk ie  lo k a le zn a j­
d o w ały s ię w ręk ach ży d o w sk ich . W ó w czas  
sp o łeczeń stw o p o lsk ie z . m iejsca ro zw iąza ło to  
aag ad n ien ie i w sp ó ln y m i s iłam i s tw o rzy ło p o l­
sk im  k u p co m  w arsz ta ty p racy . N a p rzy k ład z ie  
ty m  m ó w ca p rzed staw ił, że w  k ażd y m  m ieśc ie  
m am y p rzed so b ą zad an ia , k tó ry ch  ro zw iązan ie  
u m o żliw i p o d n ies ien ie  p o z io m u  ży c ia . W ięc n ie  
b ły sk o tliw e h asła , a le tw ard a m o zo ln a n ieu stę ­
p liw a p raca, to g łó w n e zad an ia i g łó w n e h asła  
p ro g ram u O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o .

N a zak o ń czen ie n o w y p rzew o d n iczący p re ­
zy d iu m  d a ł w y raz n ad z ie i, iż zam ierzen ia o r ­
g an izac ji sp o tk a ją s ię z ży czliw y m o d d źw ię ­
k iem , g d y ż P o m o rze n ie o feg ra ło d o ty ch czas  
n a leży te j sw ej ro li w  P o lsce . I czas n a jw y ższy  
ab y to n astąp iło .

Z  zeb ran ia
O rg an izacy jn e zeb ran ie O Z N  n a o k r|g to ­

ru ń sk i zag a ił p rzy szcze ln ie w y p ełn io n e j sa li 
2 5 0 d e leg a tam i p rezy d en t m . T o ru n ia , p . R aszeja :

,,D ek larac ja p u łk o w n ik a A d am a K o ca —  
m ó w ił —  s ta ła s ię n a jd o n io śle jszy m w y d arze ­
n iem  d o b y  o sta tn ie j. S k u p iła s ię n a n iej u w ag a  
ca łeg o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o . Z aab so rb o w a ­
ła o n a ró w n ież i lu d n o ść P o m o rza, reag u jącą  
zaw sze ży w o , g d y ch o d z i o * sp raw y  zasad n icze ­
g o zn aczen ia d la P ań stw a . Id ea k o n so lid ac ji 
sp o łeczeń stw a , p o w o łan ie d o ży c ia O b o zu , k tó ­
reg o p rzezn aczen iem  je st sca len ie N arod u w  
s łu żb ie O jczy zn y i P ań stw a , to h asła , k tó re tu  
n a P o m orzu zn a jd u ją n ad er p o d a tn ą g leb ę . Z ja ­
w isk o to zro zu m ia łe je s t d la k ażd eg o , k tó ry  
zn a d z ieje zm agań lu d u p o lsk ieg o  n a P o m o rzu , 
lu d u , co p raec iw staw ił sw e h ard e czo ło w szy st­
k im  b u rzo m , k tó re p rzez tę u k o ch an ą z iem ię  
p rzeszły , aż w reszcie  zw y cięży ł : o stał s ię i o d ­
d a ł M acie rzy b ezcen n y d la Je j ży c ia i p raw d z i­
w eg o  ro zw o jn  sk arb : M o rze  i P o m o rze . (O k lask i).

„D zis ia j n ie u leg a d la n ik o g o w ątp liw o śc i,  
że Z iem ia P o m o rsk a je st ze w szy stk ich z iem  
P o lsk i n a jw ażn ie jszą , a le też n a jb ard z ie j n aro ­
d o w o , k u ltu ra ln ie i g o sp o darczo ek sp o n o w an ą . 
Z teg o w y jątk o w eg o p o ło żen ia w y p ły w ają p e ­
w n e n ak azy , k tó ry ch o czy w ista k o n ieczn o ść  
i zasad n o ść p rzen ik a d o św iad o m o śc i n ie ty lk o  
rasied z ia łe j lu d n o śc i, zah arto w an e j w  w iek o w ej 
w alce n aro d o w ej, n ie ty lk o  p rzy b y ły ch  z in n y ch  
d z ie ln ic ro d ak ó w , k tó rzy s ię co raz b ard z ie j 
zrasta ją tak , że w w y n ik u teg o d u ch o w eg o  
p ro cesu w y tw o rzy ł s ię n o w y ty p  P o lak a —  b ez  
u p rzedzeń d z ie ln ico w y ch , zw ią ian eg o n a ży ^ ie  
i śm ierć z reg io n em , a le o czy w ista ta p raw d a  
za tacza co raz w ięk sze k ręg i i d o zn a je u zn an ia  
ze s tro n y sp o łeczeń stw a ca łe j P o lsk i.

„N a Z iem i P o m o rsk ie j zro zu m ie liśm y n a j­
p ie rw  tę p raw d ę , że tu n ie m a m iejsca n a ta r­
c ia m ięd zy g ru p o w e czy p arty jn e , n a jak iek o l­
w iek ro zg ry w k i, b o to w szy stk o  o słab ia p o lską  
s iłę i n araża d o b re im ię P o lsk i. P o m n i że ty l­
k o jed n ość u ra to w ała n as w ch w ilach n iew o li, 
n ie w o ln o n am  ro z rzu tn ie g o sp o d arzy ć en erg ią  
n aro d o w ą, a p rzeciw n ie , w szy stk ie je j ży w o tn e  
s iły k ie ro w ać k u w zm acn ian iu  sp uśc izn y R ze ­
czy p o sp o lite j. Je j o d w ieczn eg o d z ied z ic tw a  n a  
Je j n a jw ażn ie jszy m  sz lak u  d z ie jo w y ch s ta rć S 
je j d z ie jo w ej ek sp an sji.

„S p o łeczeń stw o  p o m o rsk ie p o w ita ło ak c ję  
p u łko w n ik a K o ca z zad o w o len iem  i p raw d z iw ą  
rad o śc ią , u zn a jąc in icja ty w ę w  sam ej je j p o sta ­
w ie za w ie lce trafn ą , o d p o w iad a jącą p iln e j p o ­
trzeb ie  n aro d o w ej.K o n cen trac ja  s ił n aro d o w y ch !  
K tóż o n ie j n ie m ó w i? K tó ż je j n ie  ch ce? K tó ż 
z d o b ry ch P o lakó w  o n ie j n ie m arzy ? T o co  
n as d z ie li, co s tan o w i p o d staw ę ro zp roszk o - 
w an ia p arty jn eg o , je s t n a o g ó ł n ik łe i b łah e, 
ty lk o p o zo rn ie id eo w e . T em u s tan o w i rzeczy  
p rag n ie p o ło ż ly ć k res p u łk o w n ik K o c. Z aleca  
jed n o ść, o siąg n ię ta śro d k am i d o b ro w o ln y m i,  
ap e lu je d o lu d z i w szy stk ich o b o zó w p o lity cz ­
n y ch i w zy w a d o w sp ó łp racy w tw o rzen iu  
w śró d P o lakó w  a tm o sfe ry p o jed n an ia , ab y za ­
p an o w ała jed n ość i zg o d a w  N aro d zie , ab y m i­
ło ść O jczy zn y b y ła p rzeciw staw ien iem n ien a ­
w iśc i i zem sty , ab y g w aran to w ała ca ło ść i p o ^  
tęg ę R zeczy p o sp o lite j, ażeb y b y ła rea ln ą o d ­
p o w ied zią n a w ezw an ie M arsza łk a P o lsk i Ś m i­
g łeg o - R y d za, b y  P o lsk ę „w zw y ż p o d c iąg n ąć" .

N ajc ięższy d z ień M ad ry tu
Leje na ulicach, domy w gruzach.

M A D R Y T . P o s iln y m b o m bard o w an iu ar­
ty lery jsk im , w o jska rząd o w e w y sad z iły w  p o ­
w ie trze m o st, p rzez k tó ry p o w stań cy k o m u n i­
k o w ali s ię z o d d z ia łam i, o b lężo n y m i w  m ieśc ie  
u n iw ersy teck im .

N a fro n c ie m ad ry ck im  u jaw n ia  s ię o d  w czo ­
ra j p ew n e p o d n iecen ie . Ju ż o d g o d z . 5 ran o  
p o jed y n ek arty le ry jsk i, k tó ry to czy ł s ię p rzez  
ca ły d z ień w czo ra jszy , zo sta ł p o d ję ty  ze w zm o ­
żo n ą s iłą . D eto n ac je o d w y b u ch ó w p o c isk ó w  
p o w stań czych , p ad a jący ch g łó w n ie n a  cen tra ln e  
d z ieln ice m iasta , łączy ły s ię z h u k iem  w y strza ­
łó w d z ia ło w y ch b a te rii rząd o w y ch . O k o ło  
g o d z . 8 k an o n ad a p rzy b ra ła ch arak te r g w ałto ­
w n y . P o c isk i p ad a ły n iem al w szęd zie , g łó w n ie  
jed nak n a G ran V ia .

M A D R Y T . O fia rą d z is ie jszego —  n a jb ar­
d z ie j g w ałto w n eg o  z d o ty ch czaso w y ch —  b o m ­
b ard o w an ia M ad ry tu p ad ło 4 0 zab ity ch i p rze-  
V rj0 1 5 0 ran n y eh . W  c iągu k ilk u g o d z in (o d  
5 U l .P ad ło p rzesz ło 1 0 0 p o c isk ó w  zaró w n o  
w  d z ieln icach cen tra ln y ch jak i n a  p ery fe riach .  
1 le rw sze p o c isk i w ie lk ieg o k a lib ru zb u rzy ły  

o szczę tn ie sze reg d o m ó w 2 i 3 -p ię tro w y ch . 
» ed en z p o c isk ó w  p ad ł n a b ro w ar. N a G ran  
V ia leżą ca łe b lo k i k am ienn e . Z ab ity ch p rze ­
w iez io n o d o k o stn icy . W g o d z in ach p o p o łu ­
d n io w y ch u lice b y ły jak b y w y m arłe . W szęd z ie  
w id ać le je i d o ły , a w  fasad ach d o m ó w  g łęb o ­
k ie o tw o ry .

„S zczeg ó ln ie d w a e lem en ty d ek la rac ji n a- i 
p aw ają n as d u m ą i rad o śc ią . H asła w n ich 1 
u ję te zd a ły tu b o w iem  n a z iem iach zach o d n ich  
eg zam in ży c io w y . P ie rw szy e lem en t — to  
s tw ie rd zen ie fak tu , że N aró d P o lsk i m a b y ć  
g o sp od arzem  u s ieb ie . (R zęsis te o k lask i). M y  
n a z iem iach zach o d n ich zd a jem y so b ie d o k ład ­
n ie sp raw ę z w ażn ośc i te j tezy , g d y ż o d w ie­
k ó w  to czy ła s ię tu w alk a o w ład an ie  ty ch z iem  
i zak o ń czo n a zo sta ła zw y cięsk o d z ięk i tem u , że  
w alczy ł e lem en t rd zen n ie p o lsk i, o ży w io ny je ­
d n ą w ie lk ą id eą w o ln ośc i i n iep o d leg ło śc i.

„D ru g ą zasad ą d ek la racji id eow ej, k tó rą  
szćzerze  p o w italiśm y , to  ja sn e  i w y raźne s tw ie r­
d zen ie , że re lig ia k a to lick a m ieć p o w in n a w  
P ań stw ie n ie ty lk o p rzo d u jące s tano w isk o , a le  
o to czo n a b y ć  p o w in n a  n a leży tą o p iek ą. (O k lask i). 
Z szczery m  zad o w o len iem i rad o ścią w itam y  
tę tezę , g d y ż p am ię tam y d o b rze , czy m  b y ł d la  
n as w  czasie n iew o li K o śc ió ł K ato lick i, jak ą  
ro lę o d eg ra ł k ap łan k a to lick i, k ro cząc w p ie r­
w szy ch sze reg ach b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść i n ie ­
p o d leg ło ść . W ierzy m y m o cno , że p o d h asłem  
k a to licy zm u , tak jak o n g iś , tak i te raz d o k o n a  
s ię scem en to w an ie w szy stk ich P o lak ó w  w  jed ną  
n ie ro zerw aln ą ca ło ść , że b ezk o m p ro m iso w o ść  
zasad e ty k i ch rześcijań sk o  - k a to lick ie j s tan o ­
w i jed n ą z g łó w n y ch p o d w alin n asze j s iły n a ­
ro d o w ej i n asze j m ecarstw o w o śc i. A o tę s iłę  
n aro d o w ą, o tę p o tęg ę P o lsk i o p artą , o zg o d ę  
i jed n ość w  N aro d z ie , o ten zb io ro w y w y siłek  
w  w alce o lep sze ju tro , p rzec ież ch o d z i I

D zisia j je szcze w ejd źm y n a d ro g ę d o teg o  
w ielk ieg o ce lu w sk azan eg o p rzez N acze ln eg o  
W o d za , a ro zw in ię teg o w  d ek la rac ji p u łk o w n ik a  
K o ca i p rzy czy ń m y s ię p rzez u su n ięc ie n a b o k  
teg o co n as d z ie li —  w y su n ięc ie n a czo ło teg o  
co n as łączy , p rzez u czc iw ie i rze te ln ie sp e ł­
n io n y o b o w iązek zaw o d o w y i o b y w ate lsk i, k aż ­
d y p rzy sw o im w arsz tacie , k ażd y n a sw o im  
p o steru n k u , d o b u d o w y w ie lk ie j i p o tężn ej 

P o lsk i.
„A  w  p racy te j d o p o m ó ż n am  B ó g !“
Z k o le i zab rał g ło s p rezy d en t s t. m . W ar­

szaw y p . S ta rzy ń sk i, m ó w iąc m . in .: ..Jed n y m  
z p o d staw o w y ch e lem en tó w  n aszeg o ży c ia to  
zag ad n ien ie arm i. C o d o teg o zag ad n ien ia n ie
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Koronacja władcy państwa 
w  k tó ry m  s ło ń ce n ie zach o d z i.

W  u b . śro d ę 1 2 m aja o d b y ła s ię w  L o n d y ­
n ie k o ro n ac ja K ró la Je rzeg o V I, w ładcy p ań ­
s tw a , o p asu jąceg o  sw y m i p o siad ło ściam i i w p ły ­
w am i ca ły g lo b z iem sk i. U ro czy sto śc i k o ro n a ­
cy jn e o d b y ły s ię d o sło w n ie n a o czach ca łeg o  
św ia ta , w ieść o w y p adk ach , ro zg ry w ający ch  
s ię w  L o n d y n ie d o c iera ła b ezp o śred n io w szę ­
d z ie , d o k ąd d o ta rło rad io . W  L o n d y n ie zaś  
p an o w ał en tu z jazm , o jak i n ik t b y  n ie  p o sąd za ł 
A n g lik ó w .

W ed łu g o b liczeń u rzęd o w y ch , w u ro czy s ­
to śc iach k o ro n acy jn y ch b ra ło u d z ia ł zg ó rą  
6 m ilio n ó w  lu d n o śc i.

A n g licy z w ielk iem p ie ty zm em p rzy g o to ­
w ali u ro czy sto ść 1 2 m aja . P rzep ych k o ro n ac ji 
k ró la Je rzeg o i k ró lo w ej E lżb ie ty p rzew y ższa ł 
w szy stk o , co d o tąd g d z iek o lw iek  i k ied y k o lw iek  

w id z ian o .
N ic d z iw n eg o . W iele tro n ó w ru n ę ło p o  

w o jn ie . L ecz tro n b ry ty jsk i n ic n ie s trac ił, ze  
sw ej w arto śc i p restiżu i b lask u , w  k tó rem  p ro ­
m ien ie je n a o lb rzy m ie im p eriu m , zam ieszk a łe  
p rzez p ó ł m ilia rd a lu d z i.

W  im p eriu m  B ry ty jsk im , w k tó rym  s ło ń ce  
n ie zach o d z i, tro n  s tał s ię sp o id łem  m ięd zy  k ra ­
jem  m acie rzy sty m  a sam o d z ieln y m i d o m in iam i 
i leżący m i n a d ru g ie j p u łk u li k o lo n iam i. W  
sp łeo zeń stw ie an g ie lsk im n iem a ró żn ic jeżeli 
ch o d z i o k o ro n ę .

W szy scy ch y lą g ło w ę p rzed  je j m ajesta tem  
o d n a jsk ra jn ie jszy ch k o n serw aty stó w d o lew i­
co w có w p artii so c ja lis ty czn e j. B o k o ro n a  rep re ­
zen tu je p o tęg ę , b o g ac tw o i trad y c ję W ielk ie j 
B ry tan ii.

500.000 zł na F. 0. N.
P o lsk i Z w iązek E k sp o rte ró w  B ek o n u i A r­

ty k u łó w Z w ierzęcy ch , zrzesza jący p rzem y sł 
m ięsn y ca łeg o k re ju , d o cen ia jąc w p e łn i k o n ie ­
czn o ść m n o żen ia s iły o b ro n e j P o lsk i, p o stan o ­
w ił, w  sw o im  czasie w ezw ać w szy stk ie firm y , 
zrzeszen e w  Z w iązk u  i jeg o  sek c jach , d o z ło że ­
n ia n a rzecz F u n d u szu  O b ro n y N aro d o w ej p ó ł 
m ilio n a z ło ty ch .

Z su m y te j z ł. 2 0 0 .0 0 0 .—  zo sta ło ju ż p rze ­
k azan e F . O . N ‘o w i. .

P o zosta łość b ęd z ie p rze lan a n a k o n to F .O . 
N . n r. 6 w  m iarę w  m iarę w p ływ u zad ek la row a ­
n y ch k w o t o d p o szczeg ó ln y ch cz ło n k ó w  p o l­
sk ieg o Z w iązk u  E k sp o rte ró w  B ek o n u i A rty k u ­
łó w  Z w ierzęcy ch , n ie p ó źn ie j jed n ak jak d o  
d n ia 1 lip ca r . b .
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W  ty ch p o d n io sły ch u ro czy sto śc iach w zię li 
u d z ia ł p rzed staw ic ie le w szy stk ich  częśc i św ia ta .

P o lsk a , k tó rą łączy z A n g lią  jak n ajse rd ecz- 
n ie jsze s to su n k i, w y p ły w ające ze w zajem n eg o  
zro zu m ien ia in te resó w , b ezp o śred n ie j w sp ó ł­
p racy m ięd zy n aro do w ej d la d o b ra p o k o ju p o ­
w szech n eg o , w  d n iu k o ro n ac ji jed n o czy ła s ię  
z n aro d em  an g ie lsk im  w  jeg o n astro ju rad o śc i. 
D eleg ac ja p o lsk a b io rąca u d z iał w u ro czy sto ś­
c iach , n ie b y ła ty lk o o fic ja ln ą rep rezen tac ją  
P ań stw a P o lsk ieg o , b y ła też m an d a ta riu szk ą  
ca łeg o n aro d u P o lsk ieg o w jeg o u czu c iach  
szczerej sy m p atii d la W ielk ie j B ry tan ii.
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N ieb y w ałe w y stąp ien ie  
m in . G o eb b e lsa w  G d ań sk u .

G D A N S K . W  so b o tę i w  n ied zie lę b aw ił 
G d ań sku m in is te r p ro p ag an d y R zeszy d r.

G o eb be ls . P o b y t d r. G o eb e lsa zam ien ił s ię w  
w ielk ą m an ifes tację n aro d o w o -so c ja lis ty czn ą , 
n ie p o zb aw io ną  ak cen tó w  p o lity czn y ch .

W  so b o tę p o d czas p rzy jęc ia , o d b y w ająceg o  
s ię w  g o d z in ach w ieczorn y ch w D w o rze A rth u - 
sa , o rg an izac je b o jo w e n a d łu g im  R y n k u u rzą ­
d z iły m an ifes tac ję n a cześć g o śc i n iem ieck ich . 
W  c iąg u te j m anifestacji m in . G o eb b e ls w raz  
z o to czen iem w y szed ł p rzed d w ó r A rthu sa , 
p rzy czem  d r. G o eb e ls w p rzem ó w ien iu s tw ie r ­
d z ił: ,.Jak lu d n o ść G d ań sk a n ie ch ce zrezyg n o ­
w ać ze  sw ej n iem ieck o śc i, tak , ró w n ież i R zesza  
N iem ieck a je j n ie o p u śc i. R zesza ta n ie je s t 
jed nak ju ż rząd zo n a p rzez liczn ie w zajem n ie  
s ie zw alczające p artje , lecz p rzez jed n eg o  cz ło -  
w ieka“ .

W  n ied zie lę o d b y ła s ię w sa li tea tru m a ­
n ifes tac ja o ch arak te rze  k u ltu ra ln o -p o lity czn y m , 
w  c iąg u k tó re j p o p rzem ó w ien iu p . F o rste ra  
zab ra ł g ło s m in . G o eb b e ls , b y w  d łu ższej m o ­
w ie p rzed staw ić k u ltu ra ln o -p o lity czn y p ro g ram  
n aro d o w o -so c ja lis ty czn y . W  czasie teg o p rze ­
m ó w ien ia p o ru szy ł d r. G o eb b els w k ró tk ich  
s ło w ach p ro b lem G d ań sk a, s tw ie rd za jąc , że  
G d ań sk je st p e łn y m  sp rzeczn o śc i w ew n ętrzn y ch  
tw o rem  p o lity czn y m N ależy o n co d o sw eg o  
ch arak te ru d o R zeszy  N iem ieck ie j, n a leżeć d o  
n ie j m u si i n a leżeć d o n ie j b ęd z ie (!) .

T o o św iad czen ie m in istra R zeszy zo sta ło  
p rzez o b ecn y ch p rzy jęte d łu ższem i o w ac jam i. 
M in. G o eb e ls’p rzed p o łu d n iem  o p u śc ił G d ań sk ,  
u d a jąc s ię sam o lo tem w d ro g ę p o w ro tn ą d o  
B erlin a .
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Kawą Kakao Cukry Pumpernikiel Konserwy mięsne 
Herbatę Czekolady Herbatniki Konserwy rybne Sery

Matjasy Ogórki
Oliwę jadalną

delikat.
Wina kraj

p o lec a

Wiktor Rudziński
Nowe Miasto, ul. 19 Stycznia, tel. 90.
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Kronika.
N o w e M ia s to , d n ia 1 4 m a ja 1 9 3 7 r

B o n ifa c eg o
Z o fji i 3 c ó re k  
Z ie lo n e Ś w ią tk i 
P o n . Z ie l. S w . 
F e lik sa i A le k sa n d ry m ę c z e n . 
P io tra  z M .

P ią te k  
S o b o ta  
N ied z ie la  
P o n ie d z ia łe k  
W to re k  
Ś ro d a

S ło ń c a : w sch ó d  o g o d z . 3 .4 0 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .5 9

2

Listonosz wiejski.
W ła d z e p o c z to w e in fo rm u ją z a in te re so w a n y c h , iż  

lis to n o sz w ie jsk i sp rz e d a je : z n a c z k i i k a rtk i p o c z to w e ,  
d o rę cz a : k a rtk i i lis ty  z w y k łe i p o lec o n e , lis ty  w a rto śc io ­
w e d o  2 0 0  z ł., p a c z k i w a g i d o  1 k g  i te leg ra m y , p rz y jm u je :  
k a rtk i i lis ty z w y k łe i p o le c o n e , lis ty w a rto śc io w e d o  
2 0 0 z ł., p a c z k i w a g i d o 1 k g , p rz e k a z y p o c z to w e d o  2 0 0  
z ł., z le c e n ia n a p re n u m e ra tę c z a so p ism , te le g ra m y  i w p ła -  
ty  n a k s ią ż e c z k i o sz c zę d n o śc io w e i k o n ta c z ek o w e  P .K  O . 
d o  2 0 0 z ł., in k a su je : o p ła ty  ra d jo fo n ic z n e o ra z n a le ż n o śc i  
n a  p o d s ta w ie d o k u m e n tó w w ie rz y te ln o śc io w y c h i z lec e ń  
in k a so w y c h  i w re sz c ie w y p ła c a p rz e k a z y p o c z to w e , te le ­
g ra f ic z n e , k a so w e i c z e k o w e P .K .O . d o  2 0 0 z ł.
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Z miasta i powiatu.

W drugą rocznicę śmierci Wodza Narodu.
Nowe Miasto. D ru g a ro c z n ic a  śm ie rc i P ie rw sz e g o  

M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , o b c h o d z o n a b y ła  
w  N o w y m  M ie śc ie w  n a s tro ju  p e łn y m  sk u p ie n ia i p o w a ­
g i. M ia sto u d e k o n o w a n o  f la g a m i p a ń s tw o w y m i. P rz e d p o ­
łu d n ie m  w  k o śc ie le p a ra f ia ln y m  o d p ra w io n e z o s ta ło  u ro ­
c z y s te n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e , w k tó ry m w z ię li u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le w ła d z p a ń s tw o w y c h , o rg a n iz a c je i rz e sz e  
w ie rn y c h .

W ie c z o re m , p rz e d g m a c h e m  S ta ro s tw a u s taw iły  s ię  
sz e re g i p .w . i w .f . w c z w o ro b o k u w  p o ś ro d k u k tó re g o  
u ło ż o n o s to s d rz e w a . P u n k tu a ln ie o g o d z . 8  4 5 z a m arł  
w sz e lk i ru c h  n a u lic a c h . M ia sto o d d a ło  h o ł z m a rłe m u  
W o d z o w i N a ro d u  „ C h w ilą C isz y “ , k tó rą p o p rz e d z iły  i z a ­
k o ń c z y ły d ź w ię k i d z w o n ó w k o śc ie ln y c h . P rz y b la sk u  
p ło n ą c e g o o g n isk a p . p ro f . R ó ż y c k i o d c z y ta ł sz e re g  w y ­
ją tk ó w  z p ism Jó z e fa P iłsu d sk ieg o , p o c z y m , n a z a  k o ń ?  
c z e n ie , o d śp ie w a n o w sp ó ln ie p ie śń „ W sz y stk ie n a sz e  
d z ie n n e sp raw y " .

C a ło ść w y w a rła s iln e w ra ż en ie n a z g ro m a d z o n e j 
tłu m n ie n a ry n k u  lu d n o śc i m ia s fa , b io rą c e j u d z ia ł w  te j 
ż a ło b n e j u ro c z y sto śc i.

Matura w Gimnazjum Państw.
im . K s. B isk u p a W ła d y s ła w a B a n d a rsk ie g o  

w  N o w y m  M ie śc ie L u b a w sk im
U stn y  e g z a m in d o jrz a ło śc i o d b y ł s ię p o d p rz e w o d ­

n ic tw e m d y re k to ra z a k ła d u  p . M a rc in a G ę łą b a , w  d n iu  
1 1 -g o m a ja .

Ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło śc i o trz y m a li:
1 . A n to sz e w sk i K a z im ie rz
2 . B u d z ich o w sk a Ja d w ig a Z o fia
3 . C h e łb o w sk a H a lin a S te fa n ia
4 . E w e rto w sk a R e n a ta Ł u c ja T e o d o z ja
5 . Ja n k o w sk a  M a ria  K a ta rfc y n a
6 . K o to w icz M ie c z y sła w ’
7 . N a p ió rk o w sk i Ja n u sz K a ro l
8 . P rz y stu p  M ie c z y sła w  L e o n
9 . Z ię ta ra  Jó z e f
P p . M a tu rz y stk o m  i M a tu rz y sto m  sk ła d a m y  sz c z e re  

g ra tu la c je i ż y c z y m y n a jle p sz e j p o m y ś ln o śc i n a d a lsz e j  
n o w e j d ro d z e ż y c ia .

Szczegółowy program 
z a w e d ó w  sp o rto w y c h  o m is trz o s tw o p o w . 

lu b a w sk ie g o w  N o w y m  M ie śc ie  L u b a w sk im  
w  d n ia c h 1 6 i 1 7 m a ja 1 9 3 7  r .

1 6 m a ja 3 7 r . g o d z . 1 3 — 1 4 B a d a n ie  le k a rsk ie  z a w o d n ic z e k  
i z a w o d n ik ó w .

g o d z , 1 4 — 1 5 a ) S ia tk ó w k a ż e ń sk a i m ę sk a  
b ) S trz e la n ie p a ń
c )  W ie lo b ó j m ło d z . m ę sk ie j d o  

1 9 la t
d )  W ie lo b ó j ż e ń sk i p o n a d  2 0 1 .
e )  W ie lo b ó j F W . rz u t g ra n a t,  

g o d z . 1 5 — 1 6 a ) S ia tk ó w k a ż e ń sk a k o sz y k .
f )  S trz e la n ie p a ń
g ) W ie lo b . m ło d z . m ę s. d o 1 9 1 .
h )  W ie lo b . ż e ń sk i o d 1 6 -1 9 la t  
e ) W ie lo b . p . w . n a k ła d a n ie i 

z d e jm o w a n ie m a sk i
g o d z . 1 6 — 1 7 a ) S ia tk ó w k a  ż e ń sk a i m ę sk a  

b ) S trz e la n ie z e sp ó ł, i in d y w . 
p rz e d p o b o ro w y

c ) W ie lo b . m ę ż c z y z n o d  2 0 -3 2  1 
W ie lo b . ż e ń sk i o d 1 6 -1 9 1 . 
W ie lo b . p . w . ła d o w o w a n ie  
i ro z ład o w a n ie k b .

g o d z . 1 7 — 1 8 a ) S ia tk ó w k a ż e ń sk a  i k o sz y k .
b )  S trz e la n ie z e sp ó ł, i in d y w . 

p rz e d p o b o ro w y c h
c )  W ie lo b . m ę ż c z . o d 2 0 -3 2 la t  
d ) S trz e la n ie z łu k u  d la p a ń  

g o d z . 1 8 — 1 9 a ) W ie lo b . m ę z cz . p a n a d 3 2 1 a t
d )  D o k o ń c z , w ie lo b o ji m ę sk ic h  

i ż e ń sk ic h
e )  D o k o ń c z , s trz e l, p rz e d p o b .
f )  D o k o ń c z , ro z ry w e k  s ia tk ó w ­

k i i k o sz y k ó w k i
1 7 m a ja 3 7 r . g o d z . 1 4 — 1 5 a ) D a lsz e ro z g ry w k i s ia tk ó w k i  

ż e ń sk ie j, m ę sk ie j i k o sz y k ,  
z e sp o łó w  k tó re d o sz ły d o  
f in a łu

b )  S trz e la n ie z e sp o ło w e i in d . 
re z e w istó w

c )  K u n k u re n c je  in d y w . ż e ń sk ie  
6 0 m tr. sk o k w  d a l

d )  K u n k u re n c je m ę sk ie 1 0 0 m . 
rz u t g ra n a tem

g o d z . 1 5 — 1 6 a ) D a lsz e  ro z g r . s ia tk ó w k i ż e ń ­
sk ie j i m ę sk . i k o sz y k ó w k i

b )  S trz e l, z e sp . i in d . re z e rw , 
c ) R z u t d y sk ie m  p a ń
d )  S k o k  w ’ d a l, p c h n ię c ie  k u lą  

g o d z . 1 6 — 1 7 a ) D a lsz e ro z g r. s ia tk ó w . ż e ń ­
sk ie j i m ę sk . i k o sz y k ó w k i

e )  S trz e l, z e sp . i in d . re z e rw 7 , 
c ) S k o k  w  z w y ż  p a ń
f )  R z u t d y sk ie m , b ie g  4 C 0 m . 

g o d z . 1 7 — 1 8 a ) D a lsz e ro z g r . s ia tk ó w . ż e ń ­
sk ie j i m ę sk . i k o szy k ó w k i

g )  S trz e l, z e sp . i in d . re z e rw ,
h )  D o k o ń c z e n ie
i)  sk o k  w z w y ż , sz ta f. 4  x 1 0 0  

g o d z . 1 8 « — 1 9  Z a k o ń c z en ie  z a w o d ó w , ro z ­
d a n ie n a g ró d .

K o m e n d a n t P o w ia to w y P rz y sp . W o jsk .  
(— ) J . D u lę b a , k a p ita n

d )  
e )

&

w

<D

□

3

Przed przyjazdem „Teatru Ziemi Pomorskiej11 
do Nowego Miasta.

„ M a tu ra “ z g o śc in n y m w y s tę p e m p . N u n y M ło -  
d z ie jo w sk ie j —  S z cz u rk ie w ic z o w e j.

P . N u n a M ło d z ie jo w sk a —  S z e z u rk ie w ic z o w a d łu ­
g o le tn ia u rsp ó łd y re k to rk a T e a tru P o lsk ie g o  w P o z n a n iu , 
z a s łu ż o n a i w ie lo k ro tn ie o d z n a c z o n a d z ia ła c z k a te a tru ,  
k tó ra p rz e d w o jn ą w y b u d o w a ła z w ła sn y c h fu n d u sz y  
te a tr w  W iln ie i o fia ro w a ła g o sp o łe c z e ń s tw u , d o sk o n a ły  
re ż y se r i św ie tn a a r ty stk a , k tó ra m o ż e s ię p o sz cz y c ić  
je d n ą z n a jp ięk n ie jsz y c h  k a rt w  h is to r ii te a tn u , p rz y b y ­
w a n a  g o śc in n y  w y s tę p d o N o w e g o M ia sta z T e a tre m  
Z ie m i P o m o rsk ie j, w p o n ie d a ia łe k d n . 1 7 b m . o g o d z . 
2 0 -te j, z e sz tu k ą W ład y s ła w a F o d o ra p t. „ M a tu ra “ .

W ę g ie rsk i k o m e d io p isa rz W ła d y s ła w  F o d o r n ie  
je s t b y n a jm n ie j p isa rz e m g łę b o k im , le c z z a to  z rę c z n ie  
p o tra f i m o n to w a ć e fe k ty  sc e n ic z n e . Z n a w sz y stk ie  ta je m ­
n ic e te a tru  i d la te g o u m ie o c z a ro w a ć w id o w n ię n a w e t  
rz e c z ą m a ło p o w a ż n ą . O to p o w o d z e n ie je g o u tw o ió w  n e  
w sz y stk ic h  sc e n a c h .

N a sc e n ie T e a tru  Z ie m i P o m o rsk ie j , ,M a tu rę “ re ż y ­
se ro w a ła p . N u n a M ło d z ie jo w sk a  -  S z e z u rk ie w ic z o w a , d a ­
ją c z a ra z e m  n ie z ró w n a n ą k re a c ję  w  ro li p ro feso rk i p a n n y  
W im m e r. O b sa d ę  tw o rz y  z e sp ó ł T e a tru  Z ie m i P o m o rsk ie j. 
D e k o ra c je p . M a łk o w sk ie g o

V III Z lo t S o k o ła w  K a to w ica c h
Z a rz ą d G n ia z d a p rz y jm u je ju ż z g ło sz e n ia  

o só b  c h c ą c y c h  b ra ć  u d z ia ł  w  z lo c ie  w  K a to w ic a c h  
U d z ia ł b ra ć m o g ą i n ie  c z ło n k o w ie  „ S o k o ła“ , 

z n iżk a k o le jo w a 7 5 p ro c , p o c ią g p o p u la rn y .
B liż sz e sz c z e g ó ły p o d a s ię w  lw ó tc e .

OSTRZEŻENIE.
Nowe Miasto. O d p e w n e g o  c z a su  o b se rw u je  k ie ­

ro w n ic tw o m ie jsk ich  p ra c k a n a liz a c y jn y c h  b rz y d k i o b ja w  ’ 
z a n iec z y sz c z a n ia  p rz e z d z ie c i k a n a łó w śc iek o w y c h  i ru r ; 
d o p ro w a d z a ją c y c h , p rz e z w rz u c a n ie o tw o ra m i p o k ry w  
s ło m e k , trz c in , p a ty k ó w i in n y c h p rz e d m io tó w . S k u tk i  
te j b e z m y ś ln e j p so ty  d z ie c i n ie k a z a ły d łu g o n a s ie b ie  
c z e k a ć . W  k ilk u  p u n k ta c h k a n a łó w  p o tw o rz y ły s ię  z a to ­
ry , k tó re trz eb a b y ło u su n ą ć  p rz y p o m o c y sp e c ja ln ie  
w y n a ję ty c h ro b o tn ik ó w . M ia sto w ię c n a ra ż o n e z o s ta ło  
n a  n ie p o trz e b n y k o sz t. K ie ro w n ic tw o p ra c k a n a liz a c y j­
n y c h  z w ra e a  s ię z  a p e le m  d o ro d z ic ó w , b y  p o u c z a li sw e  
d z ie c i, iż te g o c z y n ić n ie n a le ż y  i z a p o d o b n e p o s tęp k i  
su ro w o  je k a rc ili, o ra z p rz e s trz e g a , iż w p rz y sz ło śc i R o ­
d z ic e  p o n o s ić b ę d ą  c a łk o w itą o d p o w ied z ia ln o ść  z a sz k o d y  
w y rz ą d z o n e p rz e z  ic h  d z ie c i.

Z sali sądowej.
Nowe Miasto. U b ie g łe j ś ro d y o d b y ły s ię p rz e d  

tu t. S ą d e m  G ro d z k im  ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h  z a są ­
d z e n i z o s ta li:

G u sk e P a w eł z Ł ą k o rz a z a u d a re m n ie n ie  e g z e k u c ji, ! 
3 ty g o d n ie a re sz tu . • ।

B o rk o w sk i E d m u n d  z N o w e g o M ia sta z a k ra d z ie ż  
o trą b , n a 1 m ie ś , a re sz tu .

Iw a n k o w sk i L e o n i Jó z e f z K a m io n k i z a u s iło w a -

0)

Q.

O

C

Towarzystwo Upiększenia Miasta Nowego Miasta.
W io sn a te g o ro c z n a —  p o d łu ż sz y m  n ie z b y t sp rz y ja ­

ją c y m  p o d w z g lę d e m w a ru n k ó w k lim a ty c z n y c h o k re s ie  
p rz e d w io śn ia w  k w ie tn iu —  w e sz ła w o ln o w o s ta tn im  
ty g o d n iu  w  p e łn ię sw e g o ro z w o ju . K a ż d y z n a s je s t 
św ia d k ie m  n a d z w y c z a j sz y b k ie g o o s ta tn io p o k ry c ia s ię  
d rz e w  p a rk o w y c h  i k rz e w ó w  o g ro d o w y c h n ie ty lk o lis ­
to w ie m  le c z i k w ie c ie m . W ty m o k re s ie n a d z w y cz a j  
b u jn e g o w z ro stu w e g e ta ty w n e g o w p rz y ro d z ie Z a rz ą d  
T o w . U p ię k sz . M ia sta z w ra c a s ię d o m ie sz k a ń c ó w  m ia sta  
z g o rą c ą p ro śb ą o k o n ty n u o w a n ie ro z p o c z ę ty c h w z e ­
sz ły m ro k u p ra c n a d u p ię k sz e n ie m sw y c h o g ró d k ó w  
i b a lk o n ó w  w  z ie le ń i k w ie c ie . Ż y c z y lib y śm y so b ie , a b y  
ta sz lac h e tn a p ra c a , d o p o m a g a n ia w g o sp o d a ro w a n iu  
p rz y ro d z ie p rz e z m ą d re  i c e lo w e p o c z y n a n ia c z ło w ie k a  
s ta ła s ię p rz y z w y cz a je n ie m i k o n ie c z n o śc ią w sz y s tk ic h  
m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta . W ie rz y m y , ż e ty lk o  w te d y  m ia sto  
z y s lsa n a w y g lą d z ie sw y m , g d y k a ż d y p o d e jm ie s ię te j  
o d ro b in y  p ra c y  o fia rn e j i p rz y n ie w ie lk im w y d a tk u  p ie ­
n ię żn y m  d a d o w ó d z ro z u m ie n ia z a ło ż eń p rz y ro d n ic z y c h  
i e s te ty c z n y c h , tk w ią cy c h  w  c e la c h  n a sz e j o rg a n iz a c ji. D o  
u p ię k sz e n ia w y b ie ra m y  ro ś lin y n ie b a rd z o k o sz to w n e a  
trw a łe n p . p e tu n ie , n o s tu rc je , p e la rg o n ie it .d . P rz y  w y ­
s iłk u  i d o b re j c h ę c i m o ż n a z ro b ić w ie le . U fa ją c iż d a  
s ię to  z ro b ić , w z y w a m y W a s d o p ra c y , b o c z a s n a g li.

Z a rz ą d T o w . U p ię k sz . M ia s ta N o w e g o M ia sta .

n ą k ra d z ie ż k a rto f li , p o  trz y ty g o d n ie a re sz tu  z z a w ie ­
sz e n ie m  n a 2 la ta .

K a m iń sk a Ja d w ig a z Ł ą k z a z n iew a g ę u rz ę d n ik a  —  
1 m ies ią c a re sz tu .

Z e la z n o w ie  K b n s t. i R o z a lia z M . B a łó w e k z a u d a - 5 
re m ie n ie e g z ek u c ji p o  2 ty g . a re sz tu z z a w ie sz . n a 2  la ta . I 

Z ie liń sk i E ry k z N . B rz ó z ią i K a m iń sk i E d m u n d ■ 
z G łę b o c z k a z a k ra d z ie ż ż y ta i p a se rs tw o , 1 m ie ś , a re sz tu  
i 5 0  z ł g rz y w n y .

R u d z iń sk i B o le s ła w  z T y lic  z a k ra d z ież  p o ln ą , 5 0  z ł 
g rz y w n y  lu b 1 o d n i a re sz tu .

N o w a k o w sk i W in ce n ty z P a c ó łto w a z a k ra d z ie ż  
k a rto f li, 1 m ie ś , a re sz tu  z z a w ie sz . n a 2 la ta p o d w a ru n ­
k ie m  w y n a g ro d z en ia sz k o d y .  (

Przykry incydent.
Lubawa. W r ś ro d ę , d n ia 1 3 b m . z a sz e d ł p rz y k ry  

in c y d e n t n a u lic y  S w . B a rb a ry . O to  w  g o d z in a c h p o p o ­
łu d n io w y c h  p ę d z ił c h o d n ik ie m  ja k iś  w y ro ste k  n a  ro w e rze .  
N ie d o ść , ż e fa k tem  ty m  n a ru sz y ł p ra w o sp o k o ju p u b lic z ­
n e g o , a le je sz c z e n a jec h a ł n a s ta rą , c h o rą , k o b ie c in ę k tó ­
rą p rz e w ró c ił w  ry n sz to k . N a jp ra w d o p o d o b n ie j z a c h o d z i  
tu  n ie w y p a d e k  p rz e z n ieu w a g ę , le c z ro z m y ś ln a z ło ś li­
w o ść p o d w p ły e m  z le j w o li. N ie u d a ło s ię u s ta lić n a z w i­
sk a te g o z w y ro d n ia łe g o  w y ro s tk a , g d y ż o c ie k ł n a ty ch ­
m ia st p o w y p a d k u . P ła c z ąc ą k o b ie c in ą n ik t p o d o b n o z  
p rz e c h o d n ió w  n ie z a o p ie k o w a ł s ię .

G o d z .

G o d z .

G o d z .

1 .

2 .

3 .
4 .

5.

6 .

Z ja z d O k rę g o w y K u p ie c tw a  
c h rz e śc ija ń sk ie g o w  L u b a w ie  

w  n ie d z ie lę , d n ia 3 0 m a ja r .b .

P R O G R A M  Z JA Z D U :
9 .0  0 U ro c z y s tu M sz a św . n a in te n c ję  

Z jaz d u
1 0 .0  0  T o w arz y s tw o K u p c ó w S a m o d z ie l­

n y c h w  L u b a w ie p o d e jm u je u c z e ­
s tn ik ó w  Z ja z d u śn ia d a n ie m  w  „ H o ­
te lu  K o p e rn ik a " . W sp ó ln a fo to g r .

1 2 .3 0  O tw a rc ie Z ja z d u w h o te lu „ P o d  
O rłe m " .

P o rz ą d e k O b ra d :
P o w itan ie Z ja zd u p rz e z P re z e sa T o w arz y ­
s tw a K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h w L u b a w ie  
p . A n to n ieg o P ły w ac z y k a
Z a g a je n ie i s ło w o  w stęp n e P re z esa  Z w iąz ­
k u  p . p o s ła T a d e u sz a M a rch le w sk ie g o  
W y b ó r M a rsz a łk a Z ja z d u i b iu ra  
P rz e m ó w ie n ie p o w ita ln e
R e fe ra t p . D y re k to ra Jó z e fa S ie rsa e ń sk ie -  
g o p .t. „ L o k a ln e p o s tu la ty k u p ie c tw a "  
D y sk u s ja
U c h w ale n ie re z o lu c y j

8 . W o lrfe g ło sy  i w n io sk i
G o d z . 1 6 .3 0 O b iad k o le ż e ń sk i w „ H o te lu K o ­

p e rn ik a "!
G o d z . 2 0  0 0  W ie cz ó r to w a rz y sk i z  u d z ia łem  p a ń  

w  „ H o te lu  K o p e rn ik a " .

Program Tygodni^ Sokoła w Lubawie 11-17 5.
1 ) W  c ią g u  ty g o d n ia  K w e s ta D o m o w a
2 )  W  1 i 2 św ię to Z ie lo n . Ś w ią t k w e s ta u lic z n a
3 )  2 św ię to  (1 7 b m .) o g o d z . 1 3 B ie g n a P rz e ła j
4 ) 2 św ię to  o g o d z . 2 0 -te j w  lo k a la c h H o te lu K o ­

p e rn ik a (D a n c in g ) W ie c z o re k S o k o li

Specjalny Kurs zapraw.
L u b a w a . Z in ic ja ty w y O k rę g o w e g o K iero ­

w n ic tw a z o s tan ie p rz e p ro w a d z o n y w  L u b a w ie  
sp e c ja ln y k u rs z a p ra w . K u rs te n  o d b ę d z ie s ię  
w  d ru g ie j  p o ło w ie  c z e rw ca  rb . p o d  k ie ro w n ic tw e m  
o k rę g o w e j in s tru k to rk i. W  z w ią z k u  z ty m  w y ­
c z e rp u ją c y c h  in fo rm a cy j u d z ie la o ra z  p rz y jm u je  
z g ło sz e n ia o k rę g , p re z e sk a K S M ż ., p . A n to n in a  
K a sp rzy c k a z L u b a w y . N a k u rs te n m o ż n a  
z g ła sz ać s ię ty lk o  d o d n ia 2 0 m a ja rb . M o g ą  
ró w n ie ż z g ło s ić s ię p a n ie z p o z a o rg a n iz a c ji.

K o m u n ik a t T - R . T .
Przestrzegamy.

W  o s ta tn im  c z a sie o b je ż d ż a n a sz p o w ia t p rz e d s ta ­
w ic ie l n o w e j f irm y w a p ie n n e j i n a m a w ia ro ln ik ó w d o  
z a m a w ian ia w a p n a n a w o z o w e g o .

P rz e strz e g a m y  w ię c ro ln ik ó w  p rz e d z a k u p e m n ie ­
p e w n e j w a rto śc i w a p n a n a w o jo w e g o , g d y ż b y ły w y p a d ­
k i, ż e z a m ó w io n y  n a w ó z b y ł z u p e łn ie b e z w a rto śc i n a ­
w o z o w ej i n a w e t n ie b y ł w a rt te g o ż e b y g o z e s ta c ji  
o d e b ra ć . T , R . P .

K /v e s ta p u b l. n a rz e c z ,jS o k o ła “
w  d n ia c h  o d  1 1 — 1 7 m a ja b r .

P o m o rsk i u rz ą d  w o je w ó d z k i u d z ie lił so k o ls tw u  p o l­
sk ie m u n a P o m o rz u  z e z w ó len ia n a u rz ą d z e n ie p u b lic zn e j  
k w e s ty  w  d n ia c h  c d 1 1 d o  1 7  m a ja  b r . O rg a z iz a c ja so k o la  
s łu ży  d o b ru  o g ó ln e m u , s łu ży  B o g u i O jc z y ź n ie , s łu ż y n a ­
ro d o w i, je s t n a ro z k a z y i z a w o ła n ie p a ń s tw a . Ć w ic z y  
i w y c h o w u je m ło d z ie ż n a o b ro ń c ó w z ie m i, u k o c h a n e j  
p rz e z n a s w szy s tk ic h . Z d ro w y m u si b y ć  n a ró d  n a d u c h u  
i n a c ie le  : m u si m ie ć je d n a k ż e z d ro w ą m ło d a ie ż . T o  
z d ro w ie f iz y c z n e i d u c h o w e d a je m ło d z ie ż y n a sz e j w ła ś ­
n ie S o k ó ł.

W  d n . 2 5 — 2 9 .c z e rw c a b r . o d b ę d z ie s ię w K a to w i­
c a c h w ie lk i w sz e c h p o lsk i z lo t so k o li d la u c z c z e n ia 1 5 -le -  
c ia p o w s t. g ó rn o ś lą sk ie g o  i 7 0 ro c z n ic y  p o w s tan ia so k o l­
s tw a p o lsk ie g o . S o k o li z P o m o rz a m u sz ą s ię s ta w ić n a  
ty m  z lo c ie , a b y  w ró g , k tó ry  p o te z iem ie w y c iąg a sw e  
z a c h ła n n e ła p y , w id z ia ł n a s z m o b iliz o w a n y c h  i g o to w y c h  
d o o b ro n y  g ra n ic . S u b w e n c ji n ie o trz y m u je m y , D la te g o  
te ż z b ió rk i u licz n e (k w e s tia p u b lic z n a ) ja k i z b ió rk i n a  
lis ty  sk ład k o w e  w  d n ia c h 1 1 — 1 7 m a ja b r . m a so k o ło m  
d o p o m ó c d o w y ja z d u n a z lo t, m a p rz y sp o rz y ć  fu n d u sz ó w  
n a te n  c e l

Z a n o sim y  w ię c d o S z a n . O b y w a te ls tw a  g o rą c ą p ro ś ­
b ę  : n ie o d p ę d z a jc ie k w e s ta rz y (k w e s ta re k ) so k o lic h
D a jc ie d a te k  i p rz y c z y ń c ie s ię w sz y sc y d o z e b ra n ia p o ­
trz e b n y c h  fu n d u sz ó w  n a z m o b iliz o w a n ie d ru ż y n  so k o lic h  
n a z lo t ś lą sk i ! P rz e w o d n ic tw o V I. O k r. „ S o k o ła " ,

Ruch towarzystw.
Z e b ran ie L o w . P sz c z e la rz y .

Nowe Miasto. Z e b ran ie m a jo w e T o w a rzy s tw a  
P szc z e la rz y o d b ę d z ie s ię w e w to re k  d n ia 1 8 b m . o g o d z . 
1 3 w  lo k a lu T .C .L . p rz y  u lic y  Ś ro d k o w ej, n a k tó re  z a p ra ­
sz a w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z a rzą d

W a ln e  Z e b ra n ie T o w . U p ię k sz en ia M ia s ta .
Nowe Miasto. W a ln e Z eb ra n i®  T o w . U p ię k sz en ia  

M ia sta  o d b ę d z ie  s ię w  so b o tę d n ia 2 2 m a ja b u . o g o d z . 2 0  
w  sa li R a d y  M ie jsk ie j z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :  
1 ) Z a g a je n ie . 2 ) O d c z y ta n ie p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  w a l­
n e g o z e b ra n ia . 3 ) W y b ó r p re zy d iu m  o b e c n e g o w a ln e g o  
z e b ra n ia . 4 ) S p ra w o z d a n ie z a rzą d u : a ) p rz e w o d n ic z ą c e g o , 
b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n ik a . 5 ) S p ra w o zd a n ie k o m isji re ­
w iz y jn e j i u d z ie le n ie a b so lu to r iu m u s tę p u ją c e m u z a rz ą ­
d o w i. 6 ) Z m ia n a s ta tu tu  o d n o śn ie  d o  te rm in u  o d b y w a n ia  
s ię w a ln e g o z e b ra n ia . 7 ) W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u i n o w e j 
k o m isji re w iz y jn e j. 8 ) U sta le n ie b u d ż e tu i p la n u p ra c y , 
n a ro k b ie żą c y . 9 ) W o ln e w n io sk i. 1 0 ) Z a k o ń c z e n ie .

Z a rz ą d .
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Nasza gospodarka państwowa w kwietniu br.
Kwiecień, jako pierwszy miesiąc nowego 

roku budżetowego 1937 —  1938, wykazał dalsze 
wzmocnienie się położenia budżetowego Państwa.

Dochody skarbu w tym miesiącu wyniosły 
190 mil. 680 tys. zł. (wyższe od kwietnia roku 
ub. o 15 mil.) zaś wydatki 189 mil. 930 tys. zł. 
(wyższe o 14 mil. 900 tys. niż w roku ub.), 
czyli że nadwyżka w budżetowej gospodarce 
Państwa za kwiecień br. wynosi 750 tys. zł. 
(w kwietniu ub. r. wynosiła 450 tys.)

Na jamboree do Holandii pojedzie 
725 harcerzy z Polski

Katowice. Przewodniczy Związku Harcer­
stwa Polskiego wojewoda dr. Grażyński zgodził 
się na wniosek komendanta wyprawy na piąte 
jamboree na podniesienie ilości uczestników 
wyprawy z 400, jak poprzednio było projekto­
wane, na 725. W tej liczbie oprócz drużyn 
zwykłych znajdą się drużyny instruktorskie, 
orkiestra, a nadto drużyna lotnicza, kajakowa 
i rowerowa. W ten sposób polska reprezenta­
cja na jamboree będzie na piątem miejscu co 
de liczebności po W . Brytanii, która przysyła 
8000 uczestników, Francji 2.500, St. Zjednoczo­
nych 1000 i Belgii 850 uczestników. Jamboree 
odbędzie się w Holandii w pierwszych dniach 
sierpnia.

175.000 osófr na targach Poznańskich
Poznań. Targi Poznańskie cieszyły się w bie­

żącym roku rekordową frekwencją zwiedzają­
cych. W edług pobieżnych oblicZeńTargi zwie- 
daiło dotychczas około 175 tys. osób. W dniu 
10 bm. przewinęło się przez targi ponad 30 ty- 
isęcy osób.

Samolot z Torunia wpadł do jeziora 
pod Gąsawą

Pilota wyratowali rybacy.
W dniu 10 maja rb. pomiędzy godz. 19 a 

19,20 wydarzyła się katastrofa lotnicza w W e­
necji pod Gąsawą. Katastrofie uległ samolot 
myśliwski z Torunia, pilotowany przez podpor. 
W ładysława Urbana.

Katastrofa wydarzyła się nad jeziorem we­
neckim w odległości około 300 mtr. od brzegu 
wskutek defektu silnika, który nagle przestał 
pracować. Samolot wpadł do jeziora pomiędzy 
dwie przejeżdżające łodaie rybackie, w  których 
znajdowało się około 10 osób. Rybacy pospie­
szyli natychmiast z pomocą i z trudnością wy­
dobyli z pod doszczętnie rozbitego aparatu 
ogłuszonego lotnika, który na szczęście nie od­
niósł żadnych obrażeń.

Bezpośrednio po katastrofie zaalarmowano 
władze bezpieczeństwa. Na miejsce wypadku 
przybył starosta powiatowy W ujek ikom. pow. 
PP. M azanek.

Na 132 lata I pracuje 8 godzin w polu
Białogród. W Jugosławii w miejscowości 

Liplian źyje rolnik Bahtijar Kozan, który liczy 
132 lata, a który do tej pory jeszcze nie cho­
rował. Obecnie może jeszcze pracować przez 
8 godzin dziennie w polu. Najstarszy syn Ko- 
zana lioey 102 lata.

Nadanie odznaki pułkowej bydgoskim cechom 

rzemieślniczym.
Pułk „Dzieci BydgosW ch“ nadał odznakę 

pułkową cechowi piekarzy w Bydgoszczy, za 
ofiarowanie stu mundurów dla oddziałów przy­
sposobienia wojskowego, oraz cechowi stolarzy 
za ufundowanie urządzenia świetlicy pułkowej.

Rabunek skrzyni tytoniu z pędzącego pociągu
Przemyśl. Ubiegłej nocy na przestrzeni 

Przemyśl — Żurawicy rozbity został w czasie 
biegu pociągu pospieszno-towarowego wagon 
kolejowy, z którego skradziono skrzynię zawie­
rającą 72 kg. tytoniu W innickiego.

Przesyłka nadana była przez winnicką fa­
brykę tytoniu i przeznaczona była do Poznania. 
Zaalarmowana policja wszczęła dochodzenia któ­
re doprowadziły do ujęcia sprawców kradzieży 
w osobach Adama Palaty, W łodzimierza Nako- 
necznego i Ewy Gronowej. Całą trójkę ujęto 
w czasie libacji w szynku na jednym z przed­
mieść Przemyśla.

Aoesztowani nie przyznali się do winy. Do 
tej pory udało się już policji odnaleźć jedną 
ozwartą część skradzionego tytoniu.

Jak się okazło, złodzieje podzielili tytoń na 
mniejsze paczki i zakopali w ziemi. Całą trój­
kę odstawiono do więzienia karno-śledczego do 
dyspozycji prokuratora.

Skradziony tytoń przedstawiał wartość 
3.360 złotych.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miłoszewaki — Nowemiasto nad Drwęcą.

Dachówki 
cementowe dwufalcówki 

na j k o rzystniej 

kupić można

w firmi6: JÓZEF MOLLER 

W ytwórnie Dachówek Cementowych

Nowe Miasto, Aleje - naprzeciw Cement. Powiat.

ZWIĄZEK REZERWISTÓW w PAtÓtTOWIE
i urządza

17 maja rb. w drugie święto Ziel. Świąt

Zabawę taneczną
1 w ogrodzie p. Kurowskiego. Początek o godz. 
। 3 po połud., na którą zaprasza się wszystkich
•I obywateli Pacółtowa i okolicy.

Związek Rezerwistów.
r _'T‘i 'T~i_rTrŁ_ _ '1T~—nr 'Tl

PROGRAM RADIO WY.
Warszawa sobota — 15. V.

6.30 Audycja poranna
11.30 Audycja dla szkól
12.03 Koncert popołudniowy w wyk. Ork. P. R
12.50 Skrzynka rolnicza
14.30 Teatr wyobraźni dla dzieci O Jaśku, co się 

z Rokitą założył
15.15 Piosenki łotewskie — płyty
16.00 Nasz program
16.15 M uzyka z płyt
16.30 Tr. z Chicago Zjazdu Rady Związku Organi- 

zacyji Połskich w Ameryce
17.00 Tr. Nabożeństwa M ajowego z Ostrej Bramy
17.50 Przegląd wydawnictw
18.20 M uzyka lekka
19.00 Audycja dla Polaków za granicą
19.50 Cztery M adrygały w wyk. Polsk. Kap. Lud.
20.15 Nowości literackie
20.50 Potpourri wiosenne — Transmisja z W iednia
21.35 Szczęście lizymsa — wesołe słuchowisko
22.15 M ała Orkiestra Polskiego Radia 

Warszawa — niedziela 16. V.
8.0 0 Sygnał i pieśń majowa
8.0 3 Audycja dla wsi
9.0 0 Nabożeństwo z Archikatedry lwowskiej
10.30 Słynni dyrygenci — płyty
12.03 Poranek muzyczny
14.30 Trzy ballady — audycja muzyczno-słowna
15.o o M uz. rozrywkowa Ork. dętej Kol. Przysp. W ojsk.
15.30 Audycja dla wsi Na zielonym Slęsku — felj.
16.o o Dawne tańce —  płyty
16.20 Słuch, pt. Jak świętowali szewcy w  Szamotułach
17.o k Koncert symfoniczny
19.oo Na wakacjach i Cionie— obrazki Boi. Prusa
19.2o Nasi ulubieńcy śpiewają
2o.lo Tr. meczu tenisowego o Puchar Davisa
21.oo W esoła syrena pt. Przegląd majowy
2o.4o Przegląd poHŁyczny i dziennik wieczorny
21.3o Z dzisiejszej twórczości muzycznej Lwowa
22.15 M uzyka taneczna w wyk. W ileńskiej ork. P.R.

Warszawa — poniedziałek 17. V.
8.o3 M elodie ludowe
9.00 Nabożeństwo z Bazyliki św. Jana w Toruniu
lo.3o Popularne zespoły salonowe — płyty
11.3o Dni Lwowa — migawki reportażowe
12.o3 Poranek muzyczny
15.1o Rozstrzygnięcie lnonkursu dla dzieci
15.3o Słuchowisko wiejskie Tak będzie sprawiedliwie
I6.00 Polska Kapela Ludowa
17.15 Tr. z Białegostoku ze Zjazdu Dział. W iejskich
19.3o Stare przeboje
21.3o Z zapomianych arcydzieł —  synowie Bacha
22.00 Tr. zegLwowa fragmentu meczu piłkarskiego 

Toruń — sobota 15. V.
7.25— 8.00 Audycja poranna
12.50 Po plony — pogadanka rolnicza
13.00 Pogodna muzyczka — płyty
15.15 Coś dla Zoś — płyty
15.40 Uwertury — płyty
16.05 Nasz program
18.20 Gawęda gdańska
18.30 M elodie żołnierskie —  płyty
23.00 Tańce i piosenki — płyty

Toruń — niedziela 16. V.
10.30 Uiubione melodie — płyty
13.00 Zycie kulturalne Chojnic — feljeton
16.00 Lekka muzyka fortepianowa
19.20 Polskie melodie — płyty
19.30 Koncert — Akademia poświęęona twórczości 

Karola Szymanowskiego
23.00 Na dobranoc p6yta za płytą

Toruń — poniedziałek 17. V.
7.25— 8 00 Audycja poranna
9.00 Tr. Nabożeństwa z Bazyliki św. Jana w Toruniu
10.30 Z oper i baletów — płyty
17.15 Chiyila śpiewu — płyty
17.40 Zycie na oceanie •- płyty
18.00 Rozmowę z dziećmi przepr. Z. Bogusławska
18 30 Reportaż z zjazdu kół śpiew, w Toruniu
18.30 Koncert nagrodzonych chórów nn konkursie
22.30 W ieczorem tańczmy

Zarząd M iejski - Nowe M iasto
Lubawskie.

Sprzedamy dwie

parcele wzgl. place budowlane 
pod Łąkami miejskimi, z których jedna w ob­
szarze 2816 m.2 leży po prawej stronie ulicy 
Łąkowskiej obok nieruchomości p. Pruskiej, 
druga zaś w obszarze 1430 m.2 po prawej stro­
nie drogi świętego Jana.

Oferty składać należy na piśmie w zamknię­
tych kopertach

do dnia 15 maja rb. godziny 12-teJ,
o której to godzinie nastąpi też ich otwarcie 
w obecności oferentów.

Niżej podpisany zarząd zastrzega sobie 
udzielenie lub odmówienie przybicia.

Nowe M iasto Lub., dnia 8 maja 1937 r.

Zarząd Miejski.

W środą, 19 maja 1937 odbędzie się w Kurzętniku

JARMARK
na bydło i konie.

Zarząd Gminy — Kurzętnik,
(— ) Banaszewski, wójt.

Ostrzeżenie.
Otrzegam wszystkich amatorów wędkarstwa przed 

nielegalnym łowieniem ryb w moim obwodzie nr. 3 —  
przyczym przypominam, że

do dnia 20 bm. należy wykupić karty wędkarskie.
W innych nielegalnego łowienia ryb pociągnę do 

odpowiedzialności.

K U BI S C H — dzierżawca.

ZIEMNIAKI
jadalne żółtomięsne

w partiach wagonowych lub mniejszych 

na skład kupuje po cenach najwyższych

„ROLNI K“ Lubawa
telefon 39.

Polecam się

na wykonanie zdjęć poza zakładem

jak wesela, zdjęcia rodzinne i t. p.

— bez doliczania kosztów podróży. —

F, Lubowiecki
Nowe Miasto Teief. 77 filia Lubawa

ZAPROSZENIA

Najlepszy

WĘGIEL 
kowalski 

nadszedł

Stanisław Rost 
Nowe Miasto Lubawskie 

Rynek.

POLECAM 
i dostarczam własną 

furmanką:

Tragarze 

Wapno
Kreda do bielenia 
Cement 
Gips
Trzcinę sufitową 

Papę 
smołowcową i bitumiczną

Lepnik 

Karbdlineum
Kafle 
do pieców 
w  różnychkolorach 

Gwoździe
Druty 

Pługi
Brony 

wszelkie maszyny roln. 
oraz części zapasowe 

po najniższych cenach 

N.Ewertowski 
Tel. 66 Nowe M laStORynek 

Najstarszy i  największy 
specjalny handel żelaza 

maszyn rolniczych

UW IADOM IENIA  ŚLUBNE
W YKONUJE NAJTANIEJ, 

NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE

o r u k ar n ia B. M IŁOSZEW SKI M OW Ęrnwo
RYNEK19. TELEFON5 9.

I

I

I 
i 
•i

Sieję

truciznę
przez cały rok na polu 
szkolnym.

Kierownictwo Szkoły 
Powsz. — Mroczno.

Książnica Kopemikannka
w  Toruniu
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Dodatek Rolniczy
EWANGELIA |

na uroczystość Zesłania Ducha Świętego 

zapisana u św. Jana rozdz. 14, w 23—31.
W on czas: Mówił Jezus uczniom swoim: 

Jeśli kto mnie miłuje, będzie przestrzegał nauki 
mojej; a Ojciec mój umiłuje Go, i do- niego 
przydziemy i mieszkanie u niego założymy. 
Kto Mnie nie miłuje, nauk moich nie chowa. 
A nauka, którą słyszeliście, nie jest moja, ale 
Ojca, który mnie posłał. O tern wam mówiłem, 
przebywając wśród was. A  Pocieszyciel, Duch 
Święty, którego Ojciec pośle w Imię moje, On 

was wszystkiego nauczy, i przypomni wam 
wszystko, o czem wam mówiłem. Pokój zosta­
wiam wam, pokój mój daję wam. Nie jako 
świat zwykł dawać. Ja wam daję. Niechaj 
serce wasze nie tworzy się ani nie lęka! Sły­
szeliście, żem Ja wem powiedział: „Odchodzę 
i przychodzę do was“ . Gdybyście Mnie miło­
wali, cieszylibyście się, że idę do Ojca, bo Oj­
ciec jest większy ode Mnie. A i teraz powie­
działem wam to wpierw, zanim, nastąpi, abyś- 
cie uwierzyli, gdy się spełni. Już niewiele 
będę mógł z wami mówić, albowiem nadchodzi 
książę tego świata, lecz nie ma on nic we Mnie, 
ale aby świat poznał, że ja miłuję Ojca i że 
tak działam, jak Ojciec Mi przykazał.

świat dać nie może; pokój ten jest darem Boga 
dla tych wszystkich, którzy nie połownicznie, 
lecz całem oddali się sercem sprawie Bożej; 
którzy nie chwieją się jak trzcina pod powie­
wem wietrzyka, lecz w wierze twarde jak gra­
nit wyrobili sobie przekonania.

Czy Duch Sw. zstąpił tylko na apostołów? 
Duch Św. zstępuje także do duszy naszej. „Al-  
boż to nie wiecie. — mówi św. Paweł, — źe 
ciała wasze są mieszkaniem Ducha Sw., który 
mieszka w was“  ? Łaska Jego działa podwójnie 
w duszy naszej, bo oświeca nasz rozum, abyś- 
my coraz lepiej poznawali prawdy wiary i 
wzmacnia słabą naszą wolę, aby ona wytrwa­
le zdążała do dobrego.

Nie możemy się żalić, jakobyśmy nie mieli 
pomocy w ciężkiem zmaganiu się z zepsutą 
naszą naturą i światła z góry w nizinach ży­
cia powszedniego. Lecz nacóź przyda się 
światło temu, który na nie zamyka oczy ? Albo 
cóż pomoże tonącemu podana ręka, jeżeli on 
ją odpycha i uchwycić jej nie chce ?

Poznawszy w r sobie natchnienie Ducha 
Świętego, idźmy bezzwłocznie za tern wskaza­
niem ! Każdy czyn dobry wzmacnia naszą wolę 
i przygotowywa nas do spełnienia czynów na­
stępnych, jeszcze lepszych. Prośmy w modli­
twie Ducha Sw., aby nas umocnił w wierze, 
iźbyśmy przestali „ohromać na dwie strony1, 
wierząc, gdy jesteśmy w towarzystwie ludzi 
dobrych, a przytakując, gdy słuchamy mów nie­
dowiarków! Nagrodą będzie nam błogi pokój, 
jakiego nie daje świat, lecz sam Bóg.

Nauka.
„Lecz Pocieszyciel, Duch Święty, którego 

Ojciec pośle w imię moję, On ci was wszyst­
kiego nauczy i przypomni wam wszystko, com- 
kolwsek wam powiedział"!

Co Jezus przed swoją śmiercią uczniom 
przyobiecał, to spełnił w dniu dzisiejszym:

Dnia pięćdziesiątego po zmartwychwstaniu 
a dziesiątego po wniebowstąpieniu astąNł Duch 
Sw. na apostołów, gdy ci jeszcze w Jerozolimie 
pozostawiali w wieczerniku zgromadzeni na mo­
dlitwie. Zrywa się nagle jakoby wicher gwał­
towny; nad głowami modlących się ukazują 
się ogniste języki, a w duszy ich pod w-pty- 
wem łaski Ducha św. rozjaśnia się umysł, któ­
ry przedtem nie pojmował najprostszych nauk 
Jezusowych. Ile to razy żalił się Zbawiciel na 
apostołów, że go nie zrozumieją albo pojmują 
„naopak“ słowa jego... Teraz spada łuska z 
oczu ich, co było dotychczas zakryte przed 
oczami ich, staje się zrozumiałe. Nieśmiali 
prostaczkowie zamieniają się nieustraszonych 
nauczycieli prawdy, nie znających ni trwogi ni 
lęku. Albowiem ów Pocieszyciel, Duch św., 
napełnił ich przedziwnym pokojem, jakiego

Maj w przysłowiach
Maj jest wyczekiwany z niecierpliwością 

i z radością „Wftaj  nam, maiczku, z słowikiem 
w gaiczku" — tymi słowy pozdrawia go przy­
słowie ludowe, a że śpiew przedto „pierwszy 
maja poranek jest tęskliwy dla kochanek" pię- 
nie szumią i pachną w tym miesiącu lasy: ,,w 
maju szumne * soseneczki i wonne puszczą ci 
chojneczki".
Upały i susza w maju nie wróżą ci dobrego, 
pożądane są nawet lekkie chłody i przelotne 
deszcze : „na pierwszego maja szron obiecuje 
hojny plon" i „chłodny maj, dobry urodzaj", 
zły to jednak znak, kiedy akurat pierwszego 
maja pada, bo „pierwszego maja deszcz nieu­
rodzaju wieszcz" i „kiedy pierwszy maj płacze 
będą chude klacze". Deszcze natomiast później­
sze i szybko przechodzące są zapowiedzią dob­
rych urodzajów: „kiedy mokry maj będzie ży­
to jak gaj". Najlepsze są deszcze po burzy: 
„częste w maju grzmoty, rozpraszają chłopom 
zgryzoty", bo „grzmot w maju, sprzyja urodzaju". 
Zresztą deszcze majowe są nieszkodliwe, gdyż 
„deszczyk majowy— jak łzy panny młodej nie­
długo trwały" i "w maju kwarta deszczu, kro-



p la b ło ta“ . Jed y n ie d łu g o trw a łe d eszcze są 
szk o d liw e „w o d y w  m aju sto jące szk o d ę p rzy­
n o szą łące‘ \ M aj jes t też d ecy d u jący m m iesią­
cem d la p o s iad aczy p as iek , b o ,,g d y s ię w  m a­
ju p azczo ły ro > ją , tak ie ro je w w ie lk ie j cen ie 
sto ją“ , „ ró j  p szczó ł w m aju w art fu rę s iana , 
a le lad a co n a św . Jan a“ .

O d o b ry m sk u tk a m ajo w y ch d eszczó w , m ó­
w ią też p rzy s ło w ia d o ty czące św ią t i św ię ty ch : 
„d eszcz w  św . F lo r ian a (4 m aja ) ' sk rzy n ia g ro­
szem n ap cha< ial i , a g d y „n a W n ieb o w stąp ien ie 
d eszcz m ały , m ało p aszy p rzez ro k ca ły“  i „m o ­
k re Z ie lo n e Ś w ięta , d a ją t łu s te B o że 
N aro d zen ie“ .

P rze ło m o w y m i d a tam i w m aju są d n i św . 
P an k raceg o , S erw aceg o , B o n ifaceg o (1 2 , 1 3 , 1 4 
m aja ), b o „P an k racy , S erw acy i B o n ifacy —  
ź li n a o g ro d y ch ło p acy“  i „ jak s ię ro zs ie rd z i 
S erw acy to w szy stk o zm ro z i i p rze in aczy " , n a­
to m iast „ jasn y d z ień P an k raceg o p rzy czy n ia 
w in a d o b reg o“ . R ó w n ież św ięto B o żeg o C ia ła , 
p rzy p ad ające teg o ro k u 2 7 m aja, jest p ro g n o­
sty k iem u ro d za jó w i p o g ó d: „d z ień B o żeg o 
C ia ła p o g o d n y u ro d za j zn aczy " i „ jak i d z ień 
jest w  B o ż fe C ia ło , tak ich d n i p o ty m  n iem a ło ".

N ieraz m aj b y w a tak ch ło d n y , że p rzy je­
m n ie jes t jeszcze g rzać s ię p rzy p iecu : „m a j, 
resz tę b y d łu d a j, o b lec s ię w k o żu ch i za p iec 
s ię w w a l“ , zw łaszcza , że „p rzed S erw ic ju szem 
n ie trzeb a s ię p ew n eg o la ta sp o d z iew ać" . T eg o 
jed n ak ro k u w r zw iązk u z w czesn ą W ie lk an o cą , 
m o żn a s ię sp o d z iew ać , że p rzy n a jm ie j d ru g a p o­
ło w a m aja b ęd z ie ju ż zu p e łn ie c iep ła . P o m ija­
jąc to , że ju ż w  d z ień 1 5 m aja „ św . Z o f ia c ie­
p ło ro zw ija " p ew n e jes t, że „p o św . T ró jcy z i­
m a s ię k o ń czy ; k o ło B o żeg o C ia ła czeg ó źb y 
ch c ia ła? " M im o  w szy stk o n ie zaw ad z i b y ć p rze­
zo rn ym : „d o św . D u ch a n ie o d k ład a j k o żu ch a" .

D n i ró żn y ch św ię ty ch w  m aju są w y ty cz­
n y m i d la ro b ó t w  p o lu i w  g o sp o d arstw ie . „ Jak 
s ię zas ie je len w  św . S tan is ław a, to tak ro śn ie 
jak ław a" i „ św . S tan is ław —  p ie rw szy s iew 
p ro sa , a o sta tn i o w sa“ , „ św . S tan isław len s ie­
je , Z o f ia k o n o p ie , a U rb an jęczm ień i o w ies k a­
żę k o ń czy ć ch ło p iec " . N a św . Z o f ię m u szą k o­
b ie ty s ię w z iąść d o ro b o ty : „D a le j p rząd k i! b o 
Z o f ia m o to w id łem w iw ija “ . P ięk n ie jest ju ż  
o ty m czas ie w  p o lu , b o „d la św . Z o si k ło s s ię 
p o d n o s i" . N a „B o że C iaJo s ie j p ro so śm ia ło " , 
o „B o żym c ie le s ie j ta ta rk ę śm ie le " a „p o B o­
ży m C ie le m o żna p szen ice zo rać śm ie le " .

Grady padają na Pomorzu.
Z w ie lu stro n P o m o rza d o ch o d zą w iad o­

m o śc i o sp ad ły ch o sta tn io g rad ach , k tó re szcze­
g ó ln ie s iln ie n aw ied z iły o sta tn io p o w ia t św ieck i. 
T o też d o in sb y tu cy j u b ezp ieczen io w y ch n ap ły­
w a ją co d z ien n ie se tk i w n io skó w o u b ezp iecze­
n ie g rad o w e. W  zw ń ązk u z ty m o raz w o b ec 
zesz ło ro czn y ch k lęsk g rad o w y ch , k tó re n aw ie­
d z iły n aw et o k o lice , k tó re p rzez k ilk ad z ies ią t 
la t g rad u n ie m ia ły , n a leży w szy stk ich ro ln ik ów  
p rzestrzec b y w e w łasn y m in te res ie d o k o n a li 
u b ezp ieczen ia o d g rad u w  p rzec iw n y m b o w iem 
raz ie ry zy k u ją u tra tę ca łeg o zb io ru i p o g rąże­
n iem s ieb ie i ro d z in y w  sk ra jn ą n ęd zę . W ła­
d ze zaś i in s ty tu c je g o sp o d arcze s łu szn ie o d­
m aw ia ją tak im ro ln ik o m p o m o cy , tw ie rd ząc , iż  
k ażdy m ó g ł s ię sam o d k lęsk i g rad o b ic ia u ch­
ro n ić p rzez u b ezp ieczen ie .

Kredyty masowe dla rolników.
U lg o w a ak c ja k red y to w a w  n aw o zach sz tu­

czn y ch d la o sad n ik ó w i in n y ch ro ln ik ó w n a 
P o m orzu , d o tk n ię ty ch k lęsk am i ży w io ło w y m i, 
stoso w ana jak o p em o c sp ec ja ln a d la ro ln ic tw a 
w  czasie d o 1 0 m aja b r. zo sta ła o b ecn ie zak o ń­
czo n a.

W  zw iązk u z ty m zw racam y u w ag ę ro ln i­
k ó w ab y w n io sk ó w n a sp ec ja ln ą p o m o c k red y­
to w ą w  n aw ozach n ie k ie ro w a li d o P ań stw o w e­
g o B an k u R o ln eg o w G ru d z iąd zu , k tó ry tę 
ak c ję p ro w ad z ił, g d y ż p o d an ia tak ie p o 1 0 m a­
ja b r. n ie b ęd ą u w zg lęd n ian e.

Dlaczego dotychczas nie wstrzymano egzekacji 
u rolników.

Z w ie lu stro n P o m o rza ro ln tcy p o d n o szą 
a la rm y o s iln y ch eg zek u a jach p rzep ro w ad zan y ch 
p rzez w ład ze sk a rb o w e. Jest to ty m d z iw n ie j­
sze iż ch y b a d o sta teczn ie zd a ją so b ie w ład ze 
sk a rb o w e sp raw ę o stan ie k a tastro fa ln y m ro l­
n ic tw a p o m o rsk ieg o n a sk u tek p o d w ó jn e j k lęs­
k i zesz ło ro czn eg o n ieu ro d za ju i w y m arżn ięc ia 
o z im in i k o n iczy n . T o też fak t, iż eg zek u c je d o­
ty chczas w  ro ln ic tw ie n ie zo sta ły w strzy m an e 
n a P o m o rzu p o m im o l ic zn y ch p o stu la tó w w  ty m  
k ie ru n k u i p rzy ch y ln eg o stan o w isk a w ład z ad - 
m lin istracy jn y ch p o w o d u je d u że ro zg o ry czen ie 
w śró d ro ln ik ó w p o m o rsk ich .

Jak się przedstawia sprawa pomocy siewnej 
dla Pomorza.

W  zw iązk u z rząd o w ą ak c ją p o m ocy s iew­
n e j w  d o tk n ię ty ch k lęską w y m arżn ięc ia o z im in 
w  p o w ia tach P o m o rza , w p ras ie p o m o rsk ie j 
u k aza ły s ię n o ta tk i, k ry ty k u jące za rząd zen ia 
M in is te rs tw a R o ln ic tw a i P ań stw . B an k u R o ln . 
z p o w od u p o b ie ran ia o d ro ln ik ó w p o m o rsk ich 
7 ,5 p ro c , za u d z ie lan e p o ży czk i, p o d czas, g d y 
n a in n y ch z iem iach p ro cen t ten w y n o s ił ty lk o  
3 ,5 p ro cen t.

Jak s ię d o w iad u jem y , an i M in iste rstw o 
R o ln ic tw a , an i P ań stw . B an k R o ln y ’ n ie w y d a­
w a ły p o d o b n y ch za rząd zeń d te P o m o rza, g d y ż 
w aru n k i u d z ie lan y ch p o ży czek są jed n ak o w e 
d la ca łe j P o lsk i. W  k o łach k o m p eten tn ych p o d­
k reś lan y jest fak t, że rząd , m im o szczu p ło śc i 
śro d k ó w f in anso w y ch , p rzezn aczo n y ch n a p o m o c 
s iew n ą , u d z ie li ł d la P o m o rza 2 8 p ro c , k w o t 
p rzezn aczo n y ch d la ca łe j P o lsk i.

W  n a jb liższy ch d n iach M in . R o ln ic tw a o g ło­
s i k o m u n ik a t, p ro testu jący n ieśc is łe w iad o m o śc i 
p raso w e. 

Włoskie przysmaki
Restauracji, gdzie jada się tylko... wróble

W  N eap o lu o tw arto res tau rac ję , w k tó re j 
jad a s ie ty lk o sam e w ró b le . W łaśc ic ie l p o s iad a 
w  ty m ce lu u rząd zo n ą fe rm ę , g d z ie tu czy o d­
p o w ied n io p tak i n a u ży tek sw o je j o ry g .k uch n i.

W ró b le m o żn a o trzy m ać sm ażo n e lu b p ie­
czo n e n a t łu szczu , b ąd ź też w inn e j p o stac i, 
sto so w n ie d o g u stu p u b liczn o śc i. P o rc ja w ró b li 
sk ład a s ię p rzew ażn ie z 1 5 d o 2 0 p tak ó w . 
W śró d m ieszk ań ców N eap o lu lo k a l ten c ieszy 
s ię d u żą f rek w en c ją i sy m p a tią .

M o żn a tam sp o tk ać W ło ch a , k tó ry n a jed n o 
p o s ied zen ie z jad a 4 0 w ró b li p o ły k a jąc je w  ca­
ło śc i, b ez p o s łu g iw an ia s ię n o żem . N iek tó rzy 
u trzy m u ją , iż jes t to sp eo ja ln ie w y n a ję ty p rzez 
res tau ra to ra ża r ło k , ro b iąc sw ym n iesam o w ity m 
ap e ty tem rek lam ę d la res tau rac ji.
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P . S t. K a ty ń sk i, in s tru k to r sp o r­
tu sp a d o c h ro n o w e g o , p o s iad a ją ce­
g o o b e c n ie c o ra z w ię c e j z w o le n­
n ik ó w , n a d e s ła ł n a m p o n iż sz e 
w ra ż e n ie z e sw o ic h p ie rw sz y ch 
sk o k ó w z e sp a d o ch ro n e m :

D z ię k i o k rę g o w i k o le jo w em u L O P P w  R a­
d o m iu z o s ta łe m w y s ła n y n a k u rs sp a d o ch ro n o­
w y w  L e g io n o w ie .

K u rs te n , c z w a r ty z k o le i, o rg a n iz o w an y 
p rz e z z a rz ąd g łó w n y L O P P , p ro w a d z cn y b y ł  
p rz e z in ż . m jr. S t. M a zu rk a , w y traw n e g o sp e c­
ja l is tę w  d z ie d z in ie sp a d o c lro n ia rs tw a .

N a u k a n a k u rs ie o L e jm o w a ła w y k ła d y te o­
re ty c z n e (sk ła d a n ie sp a d o c h ro n ó w , n a u k a lą d o­
w a n ia p rz y p o m o c y tra p e z u i td .) o ra z ć w icz e n ia 
p ra k ty c z n e , t j. sk o k i z w ież y c zk i.

Z balonu

P o o d b y c iu k i lk u n a s tu sk o k ó w ' z w ie ż y c z k i 
w  W a rsza w ie , z a c z ę l iśm y sk a k ać z b a lo n u n a 
u w ię z i w  L e g io n o w ie .

N a k i lk a m in u t p rz e d m o ją k o le jk ą , w ło ż y ­
łe m n a s ieb ie sp a d o ch ro n , c e le m d o p a so w an ia 
w sz y s tk ic h sz e le k , a b y p ó ź n ie j n ie u w ie ra ły w  
c z a s ie sk o k u .

W sia d a m y d o k o sz a b a lo n u : p . m jr. M a z u­
re k , ja i d ru g i , ,d e lik w e n t" .

Z a c h w ilę b a lo n z a c z y n a s ię p o w o li u n o s ić 
d o g ó ry . S to p n io w o w szy s tk o n a z ie m i z a c z y­
n a m a le ć , d o m y w y g lą d a ją ju ż ja k p u d e łk a o d 

z a p a łe k .
P a n m jr. M a zu re k p ro w a d z i z n a m i o ż y­

w io n ą ro z m o w ę , a b y z a g łu sz y ć n u r tu ją c y n a s 
n ie p o k ó j i p o d n ie c e n ie p rz e d c o ra z w ię k sz ą w y ­
so k o śc ią i m a ją c y m n a s tą p ić z a c h w ilę sk o k ie m .

N a w y so k o śc i o k o ło 6 0 0 m . b a lo n z a trz y­

m u je s ię .
P o o tw o rz e n iu d rz w ic ze k k o sz a w y c h o d z ę 

z n ie g o i s ta ję n a s to p n iu z a k o sz e m , trz y m a ją c 
s ię le w ą rę k ą z a k ra w ę d ź k o sz a , a p ra w ą z a 
u c h w y t o d l in k i,  o tw ie ra ją c e j sp a d o c h ro n .

P o d e m n ą z ie je p rz e p a ść 6 0 0 -m e tro w a .

M y ś lę : —  C o m a w is ie ć n ie u to n ie ! i n a 
z n a k p . m jr . M a zu rk a , ż e m o g ę sk a k a ć , p u sz­
c z a m s ię k o sza i o d b ijam n o g a m i o d s to p n ia ...

L e c ę. . . m a m w ra ż e n ie , ż e w szy s tk o u c ie k a 
m i d o g a rd ła , le c ę ja k k a m ie ń d o s tu d n i, je d­
n a k o d c h w ili o d e rw a n ia s ię o d k o sz a , l ic z ę w  
m y ś li: s to je d e n , s to d w a , trz y (a b y u p ły n ę ły 
3 se k u n d y ) . S p a d o c h ro n b o w ie m n ie z a ra z s ię 
o tw ie ra , le c z d o p ie ro p o 2 ,5 se k .

P o c ią g a m w re sz c ie z a u c h w y t. O d im p e tu 
p o w ie trz a o c z iy z a c h o d zą m i łz a m i.

N a ra z s trz e l i ło n a d g ło w ^ i z a m o m e n t 
sz a rp n ę ło : to sp a d o c h ro n o tw o rz y ł s ię .

L e c i s ię b a rd z o p rz y jem n ie , a le c ó ż d ro b ić , 
n ie d łu g o ta p rz y jem n o ść trw a .

Je sz cz e k i lk a d z ie s ią t m e tró w d z ie l i m n ie o d 

z ie m i. S z y k u ję s ię d o lą d o w a n ia .
L e k k o d o ty k a m n o g a m i z iem i, p rz e w ra c a m - 

s ię n a b o k , a b y m n ie sp a d o ch ro n n ie p rz e w ró­
c i ł i śc ią g a m l in k i,  ż e b y w ia tr p ra y d u s i ł c z a sz ę , 
a b y n ie b y ć c ią g n io n y p o z iem i p rz e z sp a­

d o c h ro n .
P o m a g a ją m i w  ty m  n a d b ieg a jąc y k o le d z y , 

z k tó ry m i sk ła d am p ro w iz o ry c z n ie sp a d o c h ro n 

i c h o w a m d o p o k ro wrc a .

P rz y je m n ie b y ło , a le z a k ró tk o c a ły sk o k 
trw a ł!

U sz cz ę ś liw io n y p o u d a n y m sk o k u , o b se r­
w u ję k o le g ę , k tó ry p o m n ie sk o c z y ł

Z samolotu.

W  k i lk a d n i p o sk o k a c h z b a lo n u z a c z y n a­
m y sk o k i z sa m o lo tu p a sa ż e rsk ie g o „ F o k k e r“  
n a d lo tn isk ie m n a O k ę c iu .

W c h o d z i n a s s ie d m iu sk o c z k ó w z p . m jr . 
M a z u rk ie m d o sa m o lo tu , w k tó ry m w y ję to 
d rz w icz k i i z a jm u je m y m ie jsca .

M a m sk a k a ć o s ta tn i. P o o d e rw a n iu s ię 
a p a ra tu o d z ie m i i o s ią g n ię c iu 6 0 0 m ., n a d a n y 
z n a k , p o k o le i z a c z y n a ją b ra c ia sk o cz k o w ie 
w y sk a k iw a ć .

Z o s ta łe m sa m , p o d c h o d z ę d o o tw o ru w  k a­
d łu b ie i b e z n a m y słu sk a c zę ja k d o w o d y ...

N a ty c h m ia s t p o rw a ł m n ie s i ln y p ę d p o w ie­
trza ... N a ra z c z u ję , ż e z a c z y n a m s ię k rę c ić w  
p o w ie trz u .

P rz y je m n a rz e c z ! R a z c z ło w iek le c i n o g a­
m i n a d ó ł, d ru g i ra z g ło w ą . A le m y ś lę so b ie : 
d o sy ć te g o o b e rk a p o w ie trz n e g o i c ią g n ę z a  
u c h w y t.

P rz y je m n ie jsz y je d n a k je s t sk o k z sa m o lo­
tu n iż z b a lo n u , p o n ie w a ż n ie o d c z u w a s ię w  
ty c h p ie rw sz y ch se k u n d a c h o d c z a su o tw a rc ia 
s ię sp a d o c h ro n u g w a łto w n e g o o p a d a n ia ja k w  
b a lo n ie , g d y ż je s t s ię c ią g n io n y m p rz e z p ę d  
p o w ie trza o d sa m o lo tu . P ó ź n ie j sp a d o c h ro n s ię 
o tw ie ra i le c i s ię ju ż sp o k o jn ie , ta k , ja k i z b a­
lo n u ...

Skarby znajdujące się w morzu.
Z ło to , s re b ro z n a jd u ją s ię w  g łę b ia c h z iem i 

ja k s tw ie rd z i ły je d n a k b a d a n ia u c z o n y c h , z n a j­
d u ją b ię o b a te sz lac h e tn e m e ta le 4 w w o d z ie 
m o rsk ie j. Z n a jd u ją s ię o n e , o c z y w iśc ie w  s ta n ie 
k o m b in a c j i c h e m ic z n e j i a b y je o trzy m a ć w  p o­
s ta c i m e ta lu n a le ż a ło b y p rz e p ro w a d z ić sk o m p li­
k o w a n e o p e ra c je .

P o w ie rzc h n ia o c e a n ó w i m ó rz n a k u l i  z ie m­
sk ie j w y n o si 3 7 5 m il io n ó w  k m . k w ., z a w a r to ść 
z a ś —  i l  m ilia rd ó w 3 1 2 m ilo n ó w k m . sz e ść . W  
te j m a s ie w ó d z n a jd u je s ię p rz ed c w szy s tk ie m 
ro z to p io n a só l w  i lo śc i o k o ło 4 7 b ilio n ó w ’  to n 
z te j i lo śc i o k o ło 3 6 b il io n ó w to só l k u c h e n n a , 
p o z o s ta łe 1 1 d o 1 2 b il io n ó w  ró ż n e so le m in e­
ra ln e . S o li je s t w ię c w w o d z ie m o rsk ie j p o d 
d o s ta tk ie m . Z ło ta n a to m ia s t ja k  w y lic z o n o , z n a j­
d u je s ię w  je d n y m l i t rze w o d y 0  0 0 0 2 m ilig ra m y 
a le w  o g ó ln e j m a s ie w ó d m o rsk ic h je s t z ło ta 
o k o ło 2 6 m ilio n ó w to n . Z n a c z y to , iż w m o rzu 
z n a jd u je s ię 9 0 .0 0 0 ra z y w ię c e j z ło ta n iż w y ­
n o s i je g o ro c z n e w y d o b y c ie z k o p a lń n a c a ły m 
św ieo ie .

S re b ra z a w ie ra m o rze je sz c z e w ięc e j n iż  
z ło ta , b o w ^ li trz e w o d y je s t g o 0 ,0 1 m ilig ra m ó w 
o g ó łe m a a ś w  m o rz a c h o k o ło 1 3 m il ia rd ó w to n 
O p ró cz z ło ta 1 s re b ra z a w ie ra w o d a m o rsk a te ż 
ż e la z o i m a n g a n .

W y d o b y c ie je d n a k z ło ta i s re b ra z w o d y 
m o rsk ie j je s t p ra k ty cz n ie n ie ro z w ią z a ln e , ja k  
d o tą d p rz y n a jm n ie j. A b y o trzy m a ć k i lo g ra m z ło ­
to , n a le ż a ło b y p rz e ro b ić 5 0 m ilio n ó w m e tró w 
sz e ść , w o d y m o rsk ie j, k o sz ty z a ś ta k ie j o p e ra­
c j i w y n o s iły b y z n a c zn ie w ięc e j, n iż  w y n o s i w a r­
to ść k i lo g ra m a z ło ta .
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Choroby i leczenie konia.
Świerzb s koni, nazywany także „parcha- 

mi“ wywołują świerzbowce, które tak jak wszy 
powodują silne swędzenie. O ile jednak wszy 
poruszają się po wierzchu skóry, otyłe świerz­
bowce wgryzają się nawet w skórę, robiąc so­
bie w niej chodniki. Stąd łuszczenie się skóry, 
wypadanie włosów, tworzenie się najpierw ma­
łych pryszczyków, później krost, zgrubień 
i fałdów skóry, a przez ciągłe tarcie — tworze­
nie się ran i obrzęków (spuchnięć). Koń obła- 
zii z włosów, coraz więcej chudnie, wyczerpuje 
się i w końcu ginie. Świerzb jest również dla­
tego niebezpieczny, że może się przenieść na 
człowieka. Świerzb rozpoznajemy po tym, że 
koń dostaje silnego świądu. Na pastwisku albo 
w stajni dwa obok siebie stojące konie gryzą 
się i skrobią zębami w okolicy grzywy, bądź 
też trą zadami o słupy w stajni. Obmacując 
palcami, zauważymy zwykle wtedy na głowie, 
na szyi, szczególnie koło gardła albo na pier­
siach, na grzbiecie, w grzywie lub u nasady 
ogona, albo wreszcie na nogach początkowo 
małe pryszczyki, które przy ucisku wydzielają 
jasny płyn. Później koło tych guziczków wło­
sy zaczynają wypadać, tworząc gołe płaty 
skóry, która mocno się łuszczy ; na skórze po- 
witaje duża ilość krost, skóra grubieje, tworząc 
grube fałdy. Na zgrubiałej skórze tworzą się 
ranki krwawiące, a gdy świerzb obejmie całe­
go konia i włos całkowicie wypadńie, to koło 
ranek pod brzuchem tworzą się obrzęki spu- 
chlizny, któro często obejmują całą dolną po­
wierzchnię brzucha. Przy złej pielęgnacji skóry 
już- po 14 dniaoh, po ukazaniu się świądu, 
znaczna część ciała konia jest zajęta przez 
świerzb, a po 3—4 tygodniach, prawie całe cia­
ło konia może być bez włosów. Choroba ta 
rozwija się szybko i trudniej leczy się w zimie, 
w dnie chłodne (w jesieni), kiedy bnak słońca. 
Świerzb przerzuca się łatwo na sąsiednie konie 
tak, że jeżeli zauważymy go u jednego konia, 
musimy podejrzewać, że wszystkie konie w tej 
stajni mają świerzb, tym bardziej gdy ci sami 
ludzie czyszczą większą ilość koni i używają 
tych samych szczotek i zgrzebeł, tej samej 
uprzęży (chomąt), tych samych wozów, gdy 
konie zamieniają stanowiska albo stykają się 
na pastwisku. Walka i leczenie tej choroby 
muszą być dokładne i szybkie, bo mimo obfite­
go karmienia konie coraz więcej chudną, silny 
świąd bowiem nie daje im ani chwili wy­
poczynku.

Leczenie świerzba podamy w nast. tygodniu.

Wysoka cena pocałunku.
Zasady dobrego wychowania towarzyskiego 

nie pozwalają, a oonajmniej ograniczają wymia­
nę pocałunków w miejscach publicztych. Za­
sady te obowiązują powszechnie a na rzadkie 
odchylenia patrzymy z zamkniętymi oczyma. 
Policja wiecznego miasta Rzymu otrzymała 
jednakże instrukcje odmienne. Oto spotykając 
parę całujących się osób, policjant rzymski 
zmuszony jest interweniować i nałożyć mandat 
karny na szczęśliwych. Pocałunek nie jest 
wolny od podatku i kosztuje 11 lirów i 10 cen­
tymów. Rachunek nie jest tak niski i prosty, 
jak się wydaje. 10 lirów wynosi taksa karna, 
lirę przeznacza się na walkę z chorobami oraz 
10 centymów wynosi opłata stemplowa.

Gminne sądy polubowne.
Sądy na prowincji są przeciążone drobnymi 

nieraz sprawami zarówno cywilnymi, jaki kar­
nymi. Klientami tych sądów są przeważnie 
mieszkańcy wsi. Skłonność do procesowania 
się niestety dotychczas nie osłabła wcale. Tru­
dne warunki życia i brak ziemi wywołują wiele 
różnych zatargów, które zakończenie zazwy­
czaj znajdują w sądach. Procesowanie się jest 
jednak kosztowne. Nie każdy może- sobie na 
to pozwolić. Nieraz drobny gospodarz rok 
cały musi pracować, żeby móc opłacić koszty 
procesu. Coraz częściej zdarzają się wypadki, 
że osoby, pomiędzy którymi wynikł spór, chcą 
go załatwić dobrowolnie. Wówczas udają się 
do sądów polubownych, jeżeli sądy te istnieją.

Idealne wprost warunki załatwiania różnych 
sporów, istnieją na terenie powiatu rohatyń- 
skiego. Istnieją bowiem w tym powiecie gmin­
ne urzędy rozjemcze czyli sądy polubowne.

Przed miesiącem odbyła się w Rohatynie 
konferencja przewodniczących tych urzędów. 
Ze sprawozdań, składanych przez przeds<aw7i- 
cieli poszczególnych gmin, wynika, że urzędy 
rozjemcze prowadzą normalną działalność w 
gminach: Bukaczowce, Bołszowce, Rohatyn, 
Podkamień, Koniuszki, Żurów, Bursztyn, Knia- 
hynicze i m. Bursztyn. Słabszą działalność 
przejawiają w gminie Lipica Dolna, żadnej na­
tomiast działalności nie przejawiły urzędy roz­
jemcze w gminach Puków, Konkolniki i m. Boł- 
szowce.

O rozmiarach działalności tych urzędów 
świadczą następujące liczby :

Urząd rozjemczy w Bukaczowcach w7 okre  ̂
sie 9 miesięcy przyjął 693 sprawy, w Rohaty­
nie — 122, Podkamień — 105 za okres 11-tu 
miesięcy, w Koniuszkach — 86 za 8 mieś, itd-

Ze spraw tych polubownie zostało osta­
tecznie załatwionych: w gminie Bukaczowce — 
445, Bursztyn — 36, Podkamień — 12, Lipnica 
— 7. Zurowice — 2 i Knihynicza — 3.

Wartość przedmiotów sporów, objętych 
sprawami polubownie załatwionymi wynosiła w 
gm. Bukaczowce 48 tys. 34 zł, Żurów około 
5 tys. 600 zł (na dwie sprawy), Koniuszki 4 tys 
503 i Bursztyn ok. 5 tys. 400 zł.

Zostało więc załagodzonych setki sporów 
przy pomocy urzędów rozjemczych, bez nara­
żania ludności na koszty sądowe i adwokackie. 
Koszty bowiem wniesienia sprawy do gminnego 
urzędu rozjemczego ograniczają się do wyso­
kości opłat administracyjnych od 1—2 zł. Urząd 
rozjemczy m. Bursztynu żadnej opłaty nie po­
biera, gdyż wygatki biurowe, jak papier, księgi 
itp. pokrywa zarząd gminy, a członkowie gm’ 
urzędu rozjemczego nie pobierają żadnego od­
szkodowania.

Instytucja sądów rozjemczych, ułatwiająca 
tanie załatwianie sporów na miejscu w gminie, 
gdyby została wprowadzona na terenie całego 
kraju, z pewnością powitana by była przez 
ludność wiejską z zadowoleniem. Brak urzędów 
rozjemczych w woj. centralnych i wschodnich 
nie wpływa na zmniejszenie się procesów, na­
raża natomiast ludność na koszty przewyższa­
jące nieraz wartość przedmiotów sporu.

ś Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


